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Madryt. 19 września. walki w pobliżu ważnetito punktu strate-1 bardzi silnie strzeżoneiio. W Bilbao lud-• w Genewie a premierem rządu macj:ryc-

Na skutek polecenia 11ł6wne1Zo do- 1Ziczne1Zo· Santamento del Pinar. Na j ność częściowo pozbawiona iest cbl,ba. kiego i przewodniczącym junty pow
wództwa, wojska rządowe przeszfy dziś frontach Santa Olalla i Talaver~ drobne Gen. Mola zajął miejscowośc.i Ormreiz- stańczej w Burgos zawarte zostały u
rano do silnej kontrakcji. Przedewszyst- utarczki. Woj$ka rządowe zajęły Pi.nar zel(u i Lumaya na froncie Bilbao. . · kłady, mocą których obie strony przyj-
kiem wzmocnione oddziały lotnicze de Navazuela pod Rejluerinos~ Rabat, 19 września. ' mują pomoc zagranicznych towarzystw 
otrzymały rozkaz Na froncie arallOńskim artyleria rządo (PAT) Radiostacja w Tetuanie poda- Czerwonego Krzyża, zobowiązują się 

ZBOMBARDOWANIA GRENADY wa bombarduie nadal Tereul. ła wczoraj wieczorem, że okręt wojen- szanować konwencję genewską i znak 
I KORDOBY I Rabat, 19 września. ny „Jaime 1" i 4 inne okręty opuściły Czerwonego Krzyża, oraz godz.a. się na 

aby zniszczyć podstawy ' zaopatrzenia (Pat) - Radiostacia w Kadyksie do„ swą bazę, udając się w kierunku Oranu. , wzajemną ewakuację kobiet i dzieci. Ko-
wojsk powstań~zych. Lotnicy hiszpańscy! niosła, że wczoraj rozpoczął się :atak na Paryż, 19 wrze.śnia. mitet międzynarodowy postanowił zwró 
rzucili na oba miasta około 400 bo. mb Santande.r. W Madrycie dokonano ·.licz- (PAT) Liga stowarzyszeń Czerwone-I cić się z .apelem do wszystki.ch narodo-
wywołując panikę i niszcząc budynki, ~ nych aresztowań na skutek wykrycia go Krzyża podaje, że pomiędzy dr. Ju- wych towarzystw Czerwonego. Krzyta „ 
których znajdowały się zapasy amunicji spisku przeciwko prezydentowi Azana, i nod, działającym w imieniu rni·ędzyna- o okazanie pomocy ofiarom wojny d-o• ' 
i żywności. Władze rzą.dowe enetgicznie który Die opuszcza pałacu narodowego. 1;odowego komitetu Czerwonego Krzyża mowei w Hiszpanii. , . 

Czy mln. Tltulescu został · otruty? 
dementują po1Złoski o tern. jakoby okręty 
rządowe, które opuściły Rabat udały się 
do Menilli, celem poddania się wojskom 
powstańczym, Flota rządowa otrzymała 
rozkaz udania się do nowych baz i wy-
konania pewnesto z!1dan1a strate~~ne- Sensacy1·ne doniesi·enia pism francuskich.-Ciętki stan 
go, Cel tego zadanta trzymany Jest w , , • 
tajemnicy. . . zdro·wła ·dyp·lomaty rumunsk1ego 

(Pat} _ KomunO::~: !!,~r~nl:~J Paryż, 19 września. lmlnlstra ntmuńsklego. Podobno został ulstra zamieszkałego w Paryżu · I donie· 
szony wczoraj 0 godz, 22.ef ::T.Je~ na- Jak wiadomo~ były mlillSter spraw 

1 
on otruty przez swych przeciwników słono mu o podeJrzenl~b TUulescu, ł• 

froncie północnym artyleńa republik. a6·1zagraniczny~. h Runumn Tlt"lescu- ptzll· . ~lłty"'znych. Przeprowadzóna analiza. choroba Jego spowodowana została za· 
ska bombardowała w dalszym ciąftt 0.it bywa ocł dłułsze10 czasu w szpitalu w krwi wikazała oprócz anemłł równiet truciem. 
do, ~dzie panuje panika. W Gał!c~ wzra- St. Moritz. l.ekarze stwierdzili ańemłę 1 otrucie. , · B. minister rumuński twierdzi, łe 
sta teror w stosunku do ludnosct cywil- k 1 . . . · 1 ' i 1 ł · · · 
nej i w dalszym ciąjfu powsta6cy róz- rw . Choremu dokonano - Ji.tż ' kilku • . M!n. Titulescu systematyczn e JY 1ego rzekoma . anemia spowo~owana ZO• 

strz.eliwują ludzi, nal~żącvch do partii transfuzji krwi, jednak w stanie Jego j ZATRUWANY PRZEZ SWYCH PRZE· stała przez Jego wrogów, którzy od dłut 
lewicowych. Na P,ołudmu kolumna r~ądo zdrowia nie nastąpiła popra~a. CIWNIKóW POLITYCZNYCH szego czasu systelllłltycznie dosypywali 
wa odn10~ła l>e~e!l sukc~ na odc~u Obecnie prasa paryska przynosi sen-1 Już przed kilku dniami telefonowano mu trucizny do potraw.- Król rum1łriskl 
~~n!;:.-at~ieprzy1aclel pow6sł tam cięz- sacyJne pogłoski na temat choroby b. z St. Moritz do. Jednego z przyjaciół ml- Karol i prmier Tatarescu codziennie In· 

Na froncie środkowym toc::i:yły si~ ••••••H•tHH•.•••H•'Q'HH'••••~•ot•tnt•H••••••.•••••9• •tnHt formowani są . o stanie zdrowia chorego. 

Bandyci Zilmordowan Huragan zniszczył zbiory I osiedla w _Ameryce Wycieczka dzlennikarzv 
tuy osoby pod Kielcami 46 osób posirodolo zu.:•e fińskich w Warszawie 

Kielce, 19 września. 1 
Nowy Jork, 19 w.r.ześnia. l cie, Wzdłuż całeslo wybrzeża huragan W -. 

W nocy na 18 b. m. we wsi Guzd nie (Pat) - Huragan, szalejący na -wybrze 
1 
zniósł domv mieszkalne i zniszczyła cal- 1 • arszawa, 19 "M"ześma. 

znani sprawcy dokonali krwawetło na· iu Atlantyckim był niezwykłej siły. - kowicie zbiory. Statek rybacki „Long ' (Pat) - · Dziś rano przybyła. z Zako· 
d b k 5 W New Port siła wiatru dochodziła do Island" zatonął pod przylądkiem May. · panego ~o Warsz~wy ;na dwu~10~ po-

pa u ra un oweJ!o na właściciela sKilepu 160 kim. na l(odzinę. Wedłui! dotychcza- Zginęło 42 loudzi załogi, a tylko trzechj byt W)'lcieczk:i dzi~nmkarz'! fiń51;luch. -:-
korzennego Am.toniego i Anielę Maru- sowych obliczeń 46 osób POltradało ży- , zdołało się uratować, .. W skła~ ~cieczki~ wch<?dzt ~-mm wyb1t 
tuów. . nych dz1ew11karzy 1 pubhcV1stow. 

~~:pt;::::r;!~?~!~~di:f~~ frBD[I. B [~[e wi~nesit . ~onferen[J08 ro1~ro1· eniow~ &·Gill rz~~~!~ 1~1!!!~~~. 
Marię Adach i zbieJ!li. ~- • q (PAT) W czasie burzy, jaka szalała 

Pości.I! narazie n~ dał rezu!tatu. Na, Lłga ma wystosował apel do Japonii I Niemiec w nocy z wtorku na środlę u brzegów 
miejsce zbrot:.L wv1ec~ał w piątek za· I Paryż, 19 wneśnia. J zydiu.m ·konferenoii rozbrojeniowej, na Islandii zginęło 6-u rybaków. Ponadto 
~:~~ R~~~lo~ik. urzę u ~ledczego ko- (iPat) - Redaktor poliitycz.ny „Ex-, Mórym to zebraniu -prezydium mogłoby ; nie powrócil dotychczas statek ryibacki 

celsiot" Marcel Pa)'ls zapowiada, że min. wystosować apel do Niemiec, Japonii i z 7-ma ludźmi zalogi. Ostatnia burza 
Włókn1arze francuscy De·lbos po przeprowadzeniu rozmów z i' Ameryki z propozy<:ią wznowienia prac I była najsilniejszą, jaką pami·ętają od 

pn:edsitawicielami Małe; Enrten{y i in- konforencii. roku 1901. · 
wracają do pracy nyc~ IJł~C_!lr_stw, będzie. sie starał w ~-I ... Oeuvte" ocenia' ie~ak widoki ?~ad Sniegi we Włoszech 

Lille, 19 września. new1e ustalić wraz z min. Edenem . w5poł 
1 
genewskich sceptyczme, podkresla1ąc, . 

(Pat) - Po ewakuacji fabryk, kilka ną linię działania francusko-arigieLskie~o I że W1Szystkie wielkie za)!adnienia i kon· Rzym, 19 wirześn.ia. 
!ysięcy robotników przemysłu włókien- któreby miało na celu zapobieżenie nie- fłikrty obecnie i·stinieiące w Eu,ropie, roz.- W dotnie Aosta 1spadł obfity śnieg. 
nicze.go odbyło wczorai wiec, na którym bezpiecze6stwom, slrożącym Europie, - grywać · się będą poza mar~inese-m Ligi Na pirzełęczy św. Bemarda leży śn1eg 
uchwalono rezolucję, przyjmującą pod- Puhlicys.ta ostrzega jednaik, ażeby w .. Po· Narodów, są to: antaJ!onirmn rosyjsko- 1 · półmetrowej j!rubości. PTzeiście do doli· 
pisane w Paryżu porozumienie i posta· szukiwaniu spraw, kitóre łączą Francję niemiecki, kwestia hiszpańska i złama· ny C.eirvino zostało zatarasowane, przy 
nowiono powrócić do pucy najpóźniej i Anglję, a przy uinikaniu tych, które je nie traktatu lokarneński~o. czym na polach warstwy śnie'J!u docho-
w poniedziałek. dzielą, nie pogłębiono za bardzo 'na zgrd d,zą do met.roiwej l!rubości. 

madzeiniu Ligi dyskiusii o reformie pak-, 
t.u Ligi Narodów, mol!ło by to bowiem I Grotne Incydenty Lódź, 19 września. 

Dzli 
o godz.. 3-eJ po południu 
ukaże się specjalne 

:1. awierająr.e pełną tabelę wy
granych 10-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy Loterji Pań
stwowej 

ujemnie wpłynąć na współpracę łrancu· (gr) Od dluższego czasu grasował na 
siko-angielską. Z tego wzl!lędu delegacja 1 Japol\sko-chlllskle terenie Pomorza · kolporter fałszywych 
francuska, jak zapowiada p. Pays, będzie! . Londyn, 19 wrz-eśnia. pieniędzy, 'który puszczał w obieg mo-
kładła najmoooie~szv nacisk- na · za.gad- - (Pat} · - ·Reuter donosi z · Pekmu, że nety 2, 5 i 10-cio złotowe. 

I 
nien?a. ekon~mi:czne i będzie · sie. ~rała ··,w~zo.rajszy incydenrt w ~en!!· !ai Z3;łat- Areszto~ano go. Kolporter falsyfika
zwroc1ć w k1eriuinku ty.eh zajladmen pra· wiony został w ten &POSob, ze wo1sika tów 32-Ietm Ignacy Bielecki mieszkał 
ce Ligi. Głównie będzie chodziło o przy- chińskie ma1ą zupełnie ewakuować · to · w Lodzi przy ul. Kilińskiego.' W swoim 
wrócenie obrotu towarew-ejlo między po· miasto. . l czasie był on już karany 2-letnim włę· 
szczególnymi państwami. Dru)!ą klVestią Japońskie minisite.rstwo wojny podaje ' zieniem za kolportarz fałszywych pie-
będzie próba podjęcia . akcji na rzecz oży ie dowódca woj'Sk japońskich w Chinach 1 11iędzy. 
wie!Ilia konfore.ncii rozbrojeniowej, któr::- ą_ółn.ocnych zażądał rozwiązania wojsk , Bielecki postawiony w stan oskarże
od 2. lat zmar~a. P; Delbos w razie un· chiński;.h •. odpowi~dzial?yhc_ z~ wczoraj· , nia, przyznał się do inkryminowanego 
~kania P?parc1a m~n. ~dena, zap~_opop t • :. , "~ ·~ . za~c1a. , G~rn!~<?-~ 1~pons~1 .w , N~n- i !nu czy~u i sąd skazał go na sesji wy-
1e odbycie symboł1c~.n:eg9 z~ra~na ~re; ~m1e Wysłał -a~ Fenit_~Ta1 _oos1łki. - ·IJazdoweJ na 5 lat więzienia. 
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D , "ł d . s b k " WOLNA TRYBUNA eszcz przywroe1 · o zycia „nie oszczy a ~~~~:ł~:~!~rf~~s~;~·:::;:: 
P sądza prowadzenia w dalszym ciągu procesu. 

07.0rna śmierć maharadży, który padł ofiarą zbrodniczej żony.~Bl1rza obudziła go Winien to załatwić adwokat. w związku z 

Z letargu W momencie, 2_ dy miał ulec Spaleniu ostatnim okólnikiem Rady Ministrów wszelkie 
0 Interwencie u władz w sprawie osób prywat-

'n •• .a/Qa rn • 4 • a 4 66 nych nie są dopuszczalne. Poza tem Pan znai-
JI -...~ _OllJlaO epop~o ,,S'QllJełiO a ropo du1e stę w spec1a1ne1 sytuacu, gdyż sprawa 

(~b) W lndjach zako~czył się obecnie j widocznie niebiosa zrządzity, aby Ra- Wyśmiano go jednak, oświadczając, fest w sądzie 1 tylko sąd mocen Jest decydować 
PO kilku latach .sei:sacymy p~o.ces, kt~ry jendra Roy nie umarł jeszcze i dlatego że jest oszustem Poniewat na prowa- , 1 wydawać odpowiednie postanowienia. . 
trzymał w nap1ęc1u całą opmJę pubhcz-,winien on odpowiednią pokutą podzię- dzenie sprawy ·sądowej potrzebował „WARSZAWIANKA" w, w. Odp~wiadam 
ną tego kraju. Początek tej sprawy się- 1 kować za cudowne ocalenie. Roy stał Roy pieniędzy, w ciągu kilku lat uzbie-

1 
zazwyczal tylko w „Wolnej TrybuniL • Moi.e 

ga jeszcze 1909 roku. W mieście Ducca: się ascetą. Yogowie wtajemniczyli go w rał odpowiednią sumę i skierował spra-1 Pani przecież prosić 0 przysyłanie Jel gaz2 ty. 
mieszkał wówczas młody maharadża I arkana swej wiedzy. Cale miesiące wę do sądu. . Pewna festem, że nikt nie do~yśl! się 0 co 
Rajendra Roy. Ponieważ lato tego roku' spędzał Roy na umartwianiu się i mo- Na rozprawie udowodnił on, ie nie I chodzi. Niech Pani nie ryzyku1e zycia, przez 
było niezwykle gorące, cała rodzina ' dłach. I został on spalony I że jest tym za które-

1 
spełnienie tego do czego Ją namawiają. Sprn

maharaidlży postanowiła przenieść się do 1 Dopiero po trzynastu latach uznał, go rzeczywiście się podaje. Kilka lat i wa fest bardzo niebezpieczna z . wiadomy~lt 
nadmorskiej miejscowości kąpielowej 1 że pokuta się skończy ta. Ody przy byt trwało badanie świadków. Obecnie sąd i względów. Powinna Pani udać s1e do swego 
Darjeeling. 1 do swego pałacu stwierdził, że majątek wydał wreszcie wyrok, przyznając ma- zwierzchnika I prosić o poufną rozmowę na 

A'\.aharadża kochał bardzo swą mło- Jego obięła w posiadanie jego występna haradży cały jego majątek. Ubogi fakir temat osobisty. Należy mu powiedzieć o swo-
dą żonę i ufał jej bezwzględnie. żona i jej rodzina. Oburzony tem zażą- wszedł obecnie znów w posiadanie swej lei sytuacll I prosić, ażeby Jako człowiek. do-

Tymczasem zbrod'nicza kobieta U· dał zwrotu majątku. olbrzymiej fortuny. świadczony I Pani bezpośredni zwlerzchmk po 
knuła szatański plan. Namówiona przez wiedział, CZY lepie! Jest wziąć dłuższy urlop, 
swą rodzinę postanowiła ona zgładzić l czy też Jawnie 1 odważnie przyznać się do 

M~t~ra~ra z~:~::.n~f1n:~0 b:eałi:k:e~ NAJPOPULARNIEJSZY POLICJANT PARYSKI :i~~:cst~~:g:.hc:r,:~zy~ s~: :it:z;t;:;~:ć ~z~~~lc~~ 
kilku godzinach zmarł. Prawo wyraźnie przewiduje, że ojciec dziecka 

Zgodnie ze zwyczajem indyjskim, przeszedł w stan spoczynku lmusi łożyć na Jego ut~zymanle. Ponieważ Jest 

zwłoki jego miały ulec spaleniu. Ulożo- (sb) Wi·elki żal wywołała w Paryżu dz1ałało na nieprzestrzegających prze- on na posadzie, ze ściągnięciem kwot, przyzna-
no wielki stos, na szczycie którego zło- wiadomość, że Remy Leclerc przechodzi pisów ruchu szoferów bardziej niż man- nych przez sąd, nie będzie kłopot:1. Jeżeli teraz 
żono ciało zmarłego. Gdy podpalono w stan spoczynku. Leclerc byt jedną z daty karne. Rokrocznie był Lederc •otrzyma Pani Jakąś kwotę na wiadomy cel -
drzewo, niebo pokryło się nagle chmu- najbardziej popularnych posta„;i stolicy · przedmiotem żywiołowych owacyj,- a 1 proszę Ją schować 1 odłożyć na te chwilę, gdy 

rami. Jak ~iadomo, bu~ze w południ?- ~adsekw~ńskie~. . Byt on policjan~em miano:"rcie w czasi~ świąt ~a.tarz~nek., pieniądze będą Jel potrzebne. w wypadku, 
wych kraJach p_owst~Ją nagle, !?~Ją i' pr~ez ki:lkadzi~s.iąt lat stał_ ~rzy Samt- , Jak ~11adom~, w. dnn.~ ty~ m~dmetki pa- gdyby olclec podczas sprawy o alimenty po
gwałtowny przebieg I szybko mlJaJą. i Dems. Był on Jedynym pohcJantem pa- ryskie przeciągaJą ulicami miasta, calu- wiedział że przysłał Pani pewną kwotę 1 prosi 
Tak byto i tym r~zem. Sp~dł ulewny I ryskirt:, któ.ry pos_iadał dużą brodę i to, jąc c~t·opc?~· • . . 0 fel odilczenle _ mote Pani powiedzieć na co 
d~szcz, który ~mus1ł wszy~tkich uczes~- ! .:;prawiaf.o, ze .znah go. wszyscy. . , Mimo, 1z Leclerc skonczył obecme przysłana była wspomniana kwota. Niech Pani 
mków .sm.utneJ uroczystości do szukama I Pozatem cieszył się on sympatJ_ą .z 60 lat - był Jednak zawsze obcałowy- będzie dzielna, w obliczu oczekuJących Ją przy 
schromema. , powodu swego łagodnego usposoQb1ema wany przez wesołe midinetki i brał wraz k ch chwil Niech Pani nie zwraca uwagi na 

Gdy wreszcie burza minęła, i rodzi- i przychylnego traktowania auto~ubil_i- z nimi udział w ś'"".ięci.e. Obecnie. otrzy- d:~lnkl, uw~gl 1 zaczepki tych wszystkich, 
na zm~rlego prz~byta do stosu, by ~o stów. Jego pełne wyrnzu spoJrzenre mat on emeryturę i osiadł na wsi. którzy nie zechcą zrozumieć tego, że macie-

podpahć. PO.wtórnie - przekonano się ILE RAZY WOLNO CAŁOWAC MĘZ• A,,, rzyństwo zawsze Jest święte. Dziecko można 
z przerazemem, że • będzie zapisać na nazwisko oica. Nie będzie 

ciało nieboszczyka znlkn~ło. t t d h il dy of ciec będzie łożył 
Po upływie trzynastu lat ziawił się 0 ru nem z c w ą, g • 

maharadża spowrotem w swej rezyden- Salomonowy wyrok Sądu w Chicago na utrzymanie dziecka, przyznaląc się tern !"a-

cjł. Jak się okazało, trucizna wsypana (sb) Przed sądem chicagoskim odbyt . wodową, ponieważ żona Jego była zbyt mem do olcostw~ al:o 11ież:ll są~ iw~dal o~p:: przez jego żonę do pożywienia nie spo- 1 się szereg procesów rozwcdowych, ' czuła. Sąd wydał prawdziwie salomono- wlednl wyrok. c w ac zwą P ;n a i 0 r 
wodowała zgonu. Maharadża zapadł w, które swą orygina1'nością wywoła ty wy wyrok, albowiem nie udzielił rozwo . sach psychiczne! depresji, proszę 0 mn e na

letarg z którego przebudziły go silne l ogólne poruszenie. Małżonkowie Wan- du i nakazał żonie, by nafwyżeJ trzy ra- pisać. h 
strumienie deszczu. Ody zszedł on ze 1 nemaker żyli początkowo w zgodzi~. po zy dziennie całowała męża, co zdaniem PANI K. S. Z OZORKOWA. Znalomy nlec 
stosu, przygarnięty został przez grupkę I tern jednak zaczęło między nimi <locho- sądu nię powinno go zbytnio denerwo- narazle wyJedzle zagranicę, Jak zamierza. Be-. 
wędrujących fakirów. I dzić do nr~porozumień. i wać. dzłecle utrzymywa6 stały kontakt listowy. Je-

Maharadża zorJentowat się, że został Mąż pfacowat cały dzień i po powro Rozwodu udzielono natoQmiast innei tell wyledzle I zacznie samodzielne życie -
uznany za zmarłego, i miało się odbyć. cie do domu natychmiast kładł się do parze. Po wyjściu z kościoła, gdy mąż,! może zmieni się na lepsze I będziecie ze sobą 
spalenie jego ciała. Gdyby nie burza, ! lóżka i zasypiał. Żona, która z u tęsknie- tradycyjnym zwyczajem, całował się z I pótnlef szczęślłwl. Niech ~u Pani powie, te 
z pewnością maharadża nie wróciłby do I ni•em czeka ta na męża, obsypywała go druhnami, porwał jedną z nich, zaniósł nie zrywa z nim, ale ledyme chce, ażeby . sle 
życia. I pocailunkami, na które jednak nie reago- do auta i odjechał. żona nie ujrzała go zmienił I, że podróż I pobyt wśród obcych na• 

fakirzy, którzy dowiedzieli się o wał z powodu zmęczenia. W rezultacie już wi·ęcej. Sąd, oczywiście, m1łżeństwo pewno dobrze mu zrobi. Po pewnym czasie, 
przeżyciach maharaidżv. oświadczyli, że Wannemaker wniósł do sądu skargę roo to rozwiązał. z listów przekona się Pani Jak sprawa wygląda • 

..iftoedon ~ot " " jej ojcu„. Mówrt o nim, jak o bandycie, Nie spuszczała wzroku z jego twarzy 
W zbrodniarzu„. czując jak serce nabrzmiewa w niej co-

! (lł~W,I!~ ~lll~i ~~f iW.ł!~ł.IW~~,[·I i szł;~~n~~~~~a~~ ~=pićo:i~ł~~~~. ! po- raz c;~~~zx~r~~ż~r~i;;i~··~ówi. o czem I Gdy wróciła Werner leżał przy ok-1on tak clllugo myśli?„. 

1 I 374 „. 1 · ::~ri~1:ru5z~::~~~r_n10 żył, to ;~~~~r~ El:~ Eó.:u nie M~l;'~{i;,~· sie 

~ Se"sacyJ"ny romans współczesnyttl..6 Wtedy gnana ?iel~dzki~ strachem, 1 .. Nie doko~czyła tej myś_li. gdyż wł~-
• iii"' wyskoczyła na uhce 1 pobiegła przedlsme AndrzeJ zatrzymał się przed mą 

STRESZCZENIE gi. Spojrzał na Wiktę przerażonym siebie.„ I mruknął: 
Werner został za?lordowan:". \l/Zrokiem. Była nieprzytomna, ni.e wiedziała. co - ttm.„. Czy ty wiesz, że ta spra-
Rogosz, przebywaiący w więzieniu pod C ó . ?I "h _.1 · . się z nią dzieje„. · · ., .· 1 ,. k ~~·? 

zarzutem zamordowania Wernera, zasta- - o ty m w1sz. „„--:- .... WY-1 Ją . , 1wa moze Cl sprawie wie e pr1..y ro_vl. 

nawia się, czy to Wikta dokonała tego za ramiona. - Wernera ktoś zabił w . Ochtonąws.zy m~co, P?St~~ow1·!a 1 .No, no, wpakowataś sie w tadn~ historię. 
czynu. . . jtwoim pokoju? . PÓJŚĆ ,d~ matki, b~ zwierzyć się JeJ ~ meittm.„ Doprawdy, muszę się poważn:e za 

Tymc~asem. W1~ta _spotyka. Andr~eia _ Tak _ odparta z trudem po- "zczęscia„„ Po c.rodze spotkała JegO,'stan.owić, zanim ci coś poradzę.„. Naj-
Lubkowsk1ego 1 udaJe się z mm do Jego I .'" '. ł . . · d Andrzeja I ś · · b I b · b , I d · d 
mieszkania. Wpadł tam za nią ~alecki, któ- wstrzymuJąc łzy, które cisnę Y się JeJ o Gd b .„. . . „ b , . . . 1pro. ~~eJ Y o y, ~e ys p~z a o razu o 
rego Andrzej wyr~ucił za dm~1. oczu. y y }eJ nie ,,,a .r~ł. t~. ~,o s1eb1c, _by I poh•CJI, masz racJę .... Ale odraz u„„ 

~i~ta opowiada Andrze1owi o swych _ Coto znaczy?!... _ potrząs:nąl nią !aby P?Szła do mat~1 1 J_eJ s!ę poradz1i!a, I - Jak to ;i - . zapytała drząi.:ymi war 
przezyciach. z cat•ej siły. - Mów, mów, bo nie rozu- co robi.ć, bo sama me w1~dz1ała„. gami. -- Więc mogc\ mni-c rzeczywiście 
Czemu zaczęła swoją smutną opo- miem?! Kto go zabił?!„. I dlaczego w 1 .~?~e trzeba byto PÓJŚĆ . od:azu do,posądzić o.„ to.„. 

· 'ć d t · · d · ł · tw·o1·m pokoJ"u?I W1"kta Wikta to prze po lCJ·i 1 zameldować o zab6Jstwie?.„ Bała s.ię nazwać rzecz po 1'111i·"n ·1·t1 w1•es o ego - me wie zia a me za- · „.. ' ' N" t I' · 1 · b ł · · · ' ' · 
stanawiała się zresztą nad te~.' cie straszne„. okropne!! t h iewą ~ l\yie, a e b~a tę a~ ~ do- sama !11Yśl o taki~j ewentualtwści napa-

Bo Cóz. mi· at o zabóJ·stwo Wernera Załamującym się głosem opowiedzia '5!c czads. s.ię J.eszcze Ot, e na mą pad-
1 

wata Ją bezgranicznem prz ~ rażcn i::- m. 
• t . k k ~ . , . k rne po eJrzeme„„ Ale A d . d śl"! . . . 

wspólnego z ttaleckim?„. 1amu o em, J~ szu a1a swego oJca, l~ Nitko.go więcej przec"e . . . k . . n rzeJ ·omy 1 s.~ę. o co 1eJ 
A h d _ przez ttaleckiesil po po~zła~o knaJP~ „Kac~pa", by _do~1e- nie było.„ i w JeJ IKl OJUlchodz1. Wzrusz.yt ramionami 1 r~ekl: 

c ' praw a 1 , ; dz1eć się od wuJa Leosia o adresie oica. - Tak, moia droga, mogą cię posą-
zn~ła \\'.er?era, przez łia.e1.k.eg 1 go I o tern, jak potem musiała uciek<tć z !1ł !1 zds!ioł 2 50 dzić o to, żeś zamordowała Wernera .. 
zmtab~idz11k:„ któ st chał cto tej chwi lzakaza~ej knajpy w ob~'Yie przed zeri:- znam twego ojca„ l1estem ~ewny„ ~e. po kilk~ dniach spra-
, u . ows .1• ry . u ót 1 . stą groznego krewnego i Jak znalazta się '' • 1wa by się wviasn ila, ale pierwsze podej 

11 w milczen~u, wt~ącit .P g osem. dziwnym zrządzeniem losu w tej samej/ Skonczywszy swą smutną opow:cść. rzeni1a muszą się skierować przeciwko 
. --: Domyslam się, ze mas~ zmart- taksówce,. co Werner. . . . Wik~a zawisł~ oczam;i n.a ~arga~h An-; tobie.„ W każ?Y.m razie policja uapewu 

w1eme przez Wernera„. To b.~rdzo po- AndrzeJ słuchał uwazme, z natęzoną drzeJa, czekaJąc z n1ec1erphwośc1ą na no zatrzyma cię w areszcie.„ 
dły człowiek„„ . . . . . uwagą. . . . to, co on p?wie„„ . . . _ Boże!... Boże!... _ chwyciła się 

- Trudno m~ ~ mm tak pow1edi1eć„. Gdy W1kta wspomniała o swym OJ-! Wzrok Jej był pełen trwogi, medaw- Wikta za głowę. - Jaby111 tc>g!) nie prze 
:-. w7st~h~ęta c1ęzko. - Trudno, bo on c.;u, c.hcia_t z~wołać, ż~ on zna. g.ri tak sa- ;ne tragiczne przeżycia . ożyły w niej żyta!... Czy to moja wina. ~-:! Wernera 
mz me zyJe.„ . . . . ~~· Ja:k Jaki~ tam ~UJ 1:-eoś, ze mógłby 111!1nowo,. zno~~ wpraw1ty jej ser..:c w , ktoś zabił w moim pok o!tt ?. .. Gdybym 

- Umarł?„. - zdziwił się AndrzeJ. JeJ duzo o mm pow1edziteć„„ :mespok:ome b11c1e„„ 
1 
mogła, przeszkodiiłabym t~•rn i.„ 

- Kied~?„ .. Jeszcze dzisiaj w'.działem Ale ni,e odezwa! się a~i sło~~m, ~h~ą.c I And~zej. milczał dlługo, ia:kgJyby za- Przy o~tatnich sł1owach ·· ozplakata 
li.O na ulicy.„. . . lusl:fszec o rze~zy _w teJ chwili wazmeJ- sta~awi,ał się _nad tern; co usłyszał._Jakby si_ę,_ j_ak dziecko. Andrzej 21,· ·, ł się do 

_ Umarł przed godziną„„ --. spoJrza szeJ -:- o zab6J~tw1e Wernera. . 1 wazJ'.ł w myslach kazde sł·owo W1~tJ'.„„ meJ 1 pogłaskat ją ze wsp t">i,· . "~m po 
ta machinalnie na zegarek. - Nie zrna~ł Wrkta op?w1adała o w_szy~tk1em b~r 1 . K1~ka ra~y porus~yl głową, d,z~w1ąc głowie. Potem westchnął cię i,I, . i rzekł 
śmiErcią naturalną.„. zabito go„ .. u mme . dzo doktadme, starała się n:e zgubić się w1doczn1e czemus bardzo, poczem z powagą: 
~ _i) okoi1-1„„ - do~rnńczyła zabmują~ym :1:ajmniejszego szczegółu. , podniósł się z mi~jsca i począł przecha-
sie głosem. I Więc o tern •. jak. weszła ~ Vv erner~m ć!zać się po D"kiOJU z opuszczoną nisko DALSZY CIAG .TTTTRn 

Łubkowski zerwał się na równe no- c~o '""'eQ'.O nokom. iak oo s1e mvrazał triowa„. 



"' 
Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK • 

• 
I · ·sensacyjna powieść spółc~esna 

••• SICZ 
14 ... „ ... ._ ...... „„ ... „ ...... „ ......... „„„„„„.„ ... „ •. „„„ ......... „._ ... „„„. 

ST:RESZCZENIE POCZĄTKU POWIE5Cl. wem śmd.ailbym tu kogo z,atrzymać„.' tzel. - Dobrze .... Zaraz przyjdę„ .. Niech i odjechał. lialw.iin udał się na górę. Za 
Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten· przecie tu są sami jaśnie panowie.„ ! pan schowa to zdjęcie.„. Ono jest bardzo cierał z zadowolenia ręce. ?nal koJ:tli:-· 

catów przemysłowych w Pto!sce .znala1~łt pewn
1
e- - Jak ten mężczyzna wyglądał?„. ważne .... Mam wraż.enie, że tym razem isarza Wentz.la i wierzył w jego "'"'li-go dnia na swym biurku a1emn1czy 1s nas ę 1 ~"" 

pojącej treści: ' • 1Wysoki? ... Niski? .. W kapeluszu?„. 1 „Mścidel" nieco przeholował i dziś jesz icyjny talent. Komisąrz Wenttel cieszył 
. - „Uprzedzam pana po raz ostatni: _ prze- ! . -; Tru~no ni:i _tak dokladinire odpowie ~ze wpadnie w nasze ręce!... Narazie 1 ~ię w policji opinią j,ednego l ~ajle~

stan pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ- dziec .... mignął m1 tylko przed oczyma„. zegnam pana! !szyoh wywuadowcow. Wstawił s1~ 
r~y zdrowie .i życ.i~ stracili pr~y. maszynach, jak cień ... ale pewnie musia~ być dość lialwin powŁesU słuchawkę. Ktoś za- :szczególnie w walce z bandytyzrpem •. 
nzeby pan !ll~ał. mlł1ony!. kochanki 1 luksus. Ąle wysoki..„ Nie, bez kapelusza.„ tylko gł<0 pukał do drzwi. · Niej€den morderca jemu właśnie z:ii-krzywda msc1 się!.„. Niech pan o tem painlf;- h 1.·t · kb . h . t k , I p I d · ó' b · · · ~ 7 tal„. Ostrzegam po raz ostatni!„. M ś ci c ie I wę sc Y 1'1, Ja Y Ją c c1a1 u ryc„„ coś - roszę. . w zięcza sw J po yt w więzi·enm ,;:)wię:-
1 u d z k i c h k r z y w d". )akby nosił palto z wysokim, postawdo- Na progu stanął lokaj~ tokrzyskim.„ 

H~lwin. le.st wściekły, . trmbardziej, że ~ r:ym koln.ierzem„. taik mi się jakoś przy- .:__ Pani zapytuje czemu pan prezes _ On go zjlapie„. _ myślał łialwin. 
o~tatnimd m.1es1

1,cu otrzym11:1e J~ż po raz dr~g1 wi<lz•i1alo .. „ więcej nic rnie wiem, proszę nie schodzi łaskawie na dól... ·- Napewno złapi·e tego ro za1u 1st z pogrózkam1. Wzywa więc p · d · Ć · · · . ..„. · · · · do siebie znanego awanturnika spod ciemnej pana prezesa.... :. - ~oszę PO'Y~~ :zie pam, ze.„. Je- Zadzwoml. Zgłos.ił Stę AndrzeJ. . 
gwiaziły, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć lialwin wybiegł szybko na korytarz stem z:a.Jęty„. pózmeJ„. - Pamiętajcie, Andrzeju, ·nikogo nle 
trs:ę~y złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- . którego obydwa końce zbiegały się k~ - Dobrze, proszę pana.... wypusz.czać.... Odpowiadacie mi za · ~ 
cie aw. . h .1. t . . . d b' szerok im marmurowym schodom. Na Loikaj skłonił się. glową... I nikomu ani mru-mru o tym pewne} c w11 o w1era1ą się rzwj ga 1- k t t ó• k l-l' Il Jó f' I t ł · d · netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- , ory arzu panowa1 p 1mro . -. ua 'O, ze :~· - pows rzym~ go . t_ozporzą zemu.„. . 
botnik, Stani$ław Ziętek. Między Halwinem a - Dlaczego tu nie ma świiaHa?„. lialwm. - Ktt0 dz1s stał przy drzw1a:::h? ! - Rozumiem, pa..nde prezesie-• 
Zięt~iem dQcho~zi do os:rei wymiany zdań. . Wszędzie musi być świaU.o!... Przecie - Ja i Andrzej, proszę pana preze- ! Po chwili przyszła na g-Orę pani Re-
.. Z1ęt~k po tei ~ozm~w1e _wraca do ~omu 1ak uprzedzałem, żeby ni·gdzie nie skrecać! sa.„ ·nata. ' . : 

p11any 1 zaczyna się zwierzac przed Jadzką, mło- __ 0 t ł _ C ' · . li' I C · t ·b et · ·e? _ t ł dą, urodziwą służącą, z którą łączy go głębsze zaw 1a · , . ZY WS~yscy goscie wręczy -:--- . O Się Z O ~ . Zlej • . zapy a a 
uczucie, że · Halwin przy pomocy intryg i szanta- - Tu by~o sw1atlo, proszę pana pre- wa.m tapmszema? jzdz1w11ona. - Gosc1e się mepokoją,.„. · 
ż6w uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych zesa.„ sam widziałem.... ktoś musiał - Tak jest, panie prezesie„. Już pól ~odziiny bawisz na górze„„ CO 
rę}tach ! teraz zmus~a ~o. ~o zamordowania skręcić„. - A więc bez zaproszenia n~e wp'u- się stało? .... Jesteś bardzo blady,;„ 
m1eszka1cego pod Dlm n1e1ak1ego Aleksandra w· c d . , . "d . I'? . ś 'I" . 'k m ? I N' w óć dół p . d· .&. Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi - I ę g z1esc1e go Wi· ·z1e •l. Cl isc1e ll'l 060: . . . . - !C„. ~ n~ ••• . O\Y1e Z, .c.e„. 
Arbuzowi z8:prasza Z_iętka, jak to czynił co wie- - O tam„. - zaczaił się .pod ścianą - Absolutnie nikogo, parne prezes1e.

1

ze .. „ zatrzymuJą mnie chwilowo sprawy 
czór, na partię szachow. i potem szurrrr! - na dól po s:hcdach.„ - A czy ktoś już opuścilt mój pałac? fabryczne. · . 
. W pewn.ej chwili P!>.d wpływem alkoh?lu a ja wszedłem d-0 gabinetu, bo przecj.e - Nikt, partie prezesie„. 1 - Czy masz jarkieś zmartwienie?.„ 

Ziętek traci przytomnosc. Gdy oprzytomruał, dz ·1 . · D b · · ", p · l N' · t t z 'd' skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, wom ~„.. . , . ! - o rze, moze~1e !SC„. rosz.: m1 I , - ie„. me„„ ~t1:P~ wo„.. ,eJ z n~ 
że przy nim leży martwy Arbuzow.„ w tej Iialwm opart się o sc1anę, i tu przystać wszystkie odebrane z.apro-ldoł... Muszę tu z k1ms Jeszcze porozma- ." 
chwili rozległ się trzask, iakgdyby ktoś zamykał - Dobrze„ .. Idźcie na dóL : szenia .. „ wiać telefonicznie„„ · 
~kzu1i~t!~0 z!~ia~i~~~:~:a!~~·ot~:ią~~nyup:!~: Odkręcił ko·nta•kt i fala ostrego światta ! - Zaraz przyślę, panie prezesie„„ Pani Renata wz~uszyła , ramiQnami 
dzić Ziętka - niech pilnuje medalionu!::.„ Zię- zalała cały korytarz. W tej en wili Iial-1 Lokaj wyszedł. Iial win zapalił cy- #zeszła na dó_l. li al wm ~pac~rował ner-
tek nie rozu!Di~ co .to znac~y, lee~ nie. ma czasu ;wi•n zauważył, że coś leży pod drzwi.a- ga110. Nie przypuszczał, że tak się będzie i?-'owym krokiem po gabmec17. Co chwi 
n~ z~stanawi~nie si~, . za~aaamia wię~ tel.efo- !mi gabinetu. Nachylit si1ę - byla to fo- „bawiH" rna balu we własnym p::tłacu.„ pę spoglądał na zegarek. l(otp.1sarz Wen-n1czn1e Halwma o sm1erc1 Arbuzowa 1 ucieka ' f' · k' , . . · !t I · · Ó ł 1 tć t k' '· pn;ęrażony do swego _po_k~ju. Przerażenie jego ! V~gra. J'a ~.a· 1eg?S męzczyzny o \\'.y.;iąg- Zbiegl na dól, by oczekiwać kurni- . ze. pewme ~te m g ~na e a 1eJ sa-
wzrdsło, gdy po kilk? dn~ach ujr. zał żywego .Ar-1męteJ, m1zerneJ twarzy, lecz ,palaiących, sarm. p 0 , pięciu minutach przed pała- ;meJ fo-to_gra!i1, yv .album~e1 : P..Jzes-tę. pcó?'. 
bU,łQWa„. Oka~<11o S~\f z~ _był_ to ucha.raktery- czarn:yc~ oczach. . - cem zatrzymali{) się autio, z któ.rigO wy Co będzie, Jesh me znamre. „. ' - . 
zowany sob.Qw,tor za~arodawanego w ta1e?Jl11iczy Zdięcie przedstawiia:bo tylko twarz•skoczufltn"i·c'.;.i..;2- na' • w·-J· s· .. r 1,. I Nagłe - trrrrrr„. „.,-.--,„ - 'I", „l-,,..„ sposób Ros1;imna, kforego podsunął Halw1n, aby b ' I O . . . J "z "Y e 1ennym P..t c1e1 . 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- lna i.alym t e. low a me miała zadnego ! mekmiku. lialwin podbieg. ł doń na tych j lialw1•n szybk-0 z.łapą.I słuch~W'kę • . 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem z:amordo- !Pokrycia. miast i rzekł zdenerwowanym głosem: - Hallo!.„ · 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema-1 lialwiin przyjrzał się uważnie tej P . k . - Czy to pan prezes Halwin? - Po wia przeciwko niemu, wobec tego musi milczeć . . . . ..1-· - anie Offi!•Sarzu, proszę... 1 • t k . W I · 
0 machinacjach Halwina. ~warzy 1 d?szedł do wni1osku, ze w11 . .u,1 _ Psst„. _ odparł przybysz. _

1

zna1 g1Gs ?m1rarz,a en,t~a. . . . 
Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- J)ą po raz p1er:wszy. Niech pan mnie nie tytułuję ani wymie- - Tak Jest„„. Słucham„„. Więc Jak 

cy napadł na. ~adźkę i~kiś bar~zysty dr~b, któ- Ale skąd to taiemni•cze zdjęde wzię- 1-rda me&'Q nazw,iska .. „ _Nie chcę by mnie tam ?„. . . . . 
ry. ż,ąda~ od 01e1. wyda01a meda~1~nu. Jadzka. wy- ln się akurat pod drzwiami jegri gabi- tu poznano... - _No, ;a do pan~ wfaśc1w1e zwra-
jasn1a, ze medalion ten stanowi Jedyną pamiątkę ? S h t , ~. k' · cam się z tym pytamem I po jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się netu· „. C owa JC UJO l·~sze~:. - Rozumiem - odpa11t lialwin. - . '.'" . 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki wy- Z dlotu dobiegat gwar i śmiechy roz Jeżeli pan komisarz sobie ży~zy mogę - Jakto do mme.„ Nie rozumiem„„ 
pad!k okryw~ go po~ podłogą. Pewne~o dnia llrnwionych gości. lialwin wrócił d!D ga- pana wprowadzić dl() pałac~ tylnym - Przecie pan miał czekać na. dole. 
Jadzha pozna1e na uhcy swego napastruka. Jest t ;netu 'ś . - Nie przepraszam pan k<>misarz 
to Rudziak ,, . d we1 ciem„„ : . ! d ' 'ć U d ',...1 d . 

Jednym. z dyrektorów w fabryce Halwina Pr,zez chwilę ~astanawia•l si~ na - Naraz.i-e nie trzeba„. - odparł l mi.a zw.on: z rzę u " e czego„. . 
je~t Wł_adysław Wichroń, który potajemniei il~- .czems, potem podniósł gwatłowme stu- ciągle oglądając się trwożnie i ukrywa-1 .,- Z 1ak1_ego Urzędu?„. Co„ pan mó.,. 
tu1e z zoną oraz córką, swego szefa. M ęd y ! Chawkę. wając twarz za podniesionym k·ołnie- Wt„.„ Przec1°e ja z teatru przy1echalem, 
~~=:i aryc:~~~a~fi~hodz1 z tego powodu do wza- • - Iiallo!.„. Czy Urząd $Iedc7.y?.:. rzem. _ Niech pan tylko rozkaże służ-!C~ekam,. nikogo nde widzę, a ponieważ 

Pewnej soboty Halwin urządził bal w swym Z pan~m korri:1sarzem ~entziem„. Na~ bie, by ni·e ważyła się ni'kogio wypusz-•me. chciałem 'Yszczyna.ć rozmowy u 
pałacu. Podczas kolacji '!V.ezwan«? go do telefo- tych~rast„. Pilna sprav.a„„ Tu mów11czać„„ Czy ma pan tę fotografję przy,słuzbą, IX>·zwohlem. sobie zadzwomć z 
na. I .ot~ w pewl!el chwil! HalWln k~ swem~ lialwm„. . sobie? po„.: Ale co panu Jest?.„. Dlaczego p_an 
prze~azenlu zau~a~ył .~a biurku nowy bst od ta - Niestety pana komisaTza me ma T k . t d ł u 1 . tak Jęczy?„. Je11111.1czego „Mśc1e1ela . . ' . - k . -- ai Jes „. - o par ua wm, wrę-1 Bo 

0 
. k ,__ . 

Struchlał.„ Y1' niektórych mie;Jscach atra- - odparł dyzurny ohcer. - Pan orni- czając mu zdjęcie. j . - „. o.„ .pamie„. o.„ Autnt:„. 
ment jeszcz! .n~e .~sechł naleiyc1e„.. T? z.na- !sarz Jest w teatrze.:„ K-0misarz przyjrzał się uważnie zdję sarzu„. 
cz~ło, ze „Msc1c1e;l, by;ł tu pr~e~ chwilą, ze iest Iialwiin zadzwomł do teatru. Kazał ciu, schował je do kieszeni i rzekł: j - N~, co.„. Mów pan!„. Szybko~ . 
w iego pałac~, wsrod iego gosc1:„ woźnemu wypposić komisarza z sali. - PoJ'ad<> natych· m'ast d10 U d I . - Więc pan tu me był przed p1ęo1u 

Wezwał więc przede wszystkim starego loka- . . "! . 1 . rzę ? mi.nutamł?.„ · . 
ja, Antoniego, i wziął yo na spytki. - Hallo, tu łialwm„„ : sprawdzę Jak brzmt nazw.isko właści- 1 _ Ja?I 

Służący odpowiada tajemniczo, Jak gdyby - Witam pana prezesa.„ - odparł ciel·a tej fotografji„„ Więc pan twierdzi, I _ Ktioś"'tu b l W k l ta 
coś~kć~;~kntoni nie zauważył tu nic podejrza- komisarz yventzel. - Co ~łycha~?„. że pan tegl() męż:czyz.ny nie z.na? [Bodobny do patia ·k~miiaiz~~~y Ta:usa~ 
nego? - zwrócił się doń w pewnej chwili Hat-f C -:-- bWazna spr

1
awa! panie ktycmhisa~zut. - N.~e, panie komisarzu„. !mo z bródką. W meloovku„. Tylko twarz 

win. . . hciał ym pana rnm1sarz:a. na c m1as - Psst„„ Prosi•lem ż.eby mnie pa.ni •k ł 
Służący spoirzał na swego pana i spuśe1ł popmsrić do mnie.„ nie tytułowalł.... ' i u ry "i' d l ż 

00 
'b · ? 

oczy. Co . t t ? tór l kom· p z . l I u awa ' e m Y 14' .•• _-N~, dlaczego Antoni nie odpowiada„. Pro- - się s a '0. - pow zy 1 ·- rze~rasza.n:i„. apom:ma e.m„„ - Tak!.„. I... c~ ja zrobiłem?!.„. O. 
szę mó~1ć„. S~ybk,o!.„ sarz. . . . J - W takim raz1e sprawdz.imy.„ Za Iem mu tę rofograbę!... 

_Kiedy me wiem, czy mam prawo - mruk- - ·W teJ chw1h z.nalazłem na mym kiika min.ut zadzwonię dlo p.aina Tylko! A · h 1 ł k · 
nął służący. . . biurku nii1ed1okończony list „Mściciela".„ ,jeszcze raz uprzedzam Nilrog~„nie wy! „ - Wntect lpanap„ .. -b wd r~s~a. k o-. _ Antoni Die tylko ma prawo, ale musi po- C ?I 0 t ć? ć „. 1msarz en ze. - an ę z1-e ,as aw 
wiedzieć wszystko, co wie.„ Czy było tu coś - o· :·". 0 . o m~ maczy · ···. . puszcz.a .„ zejść szybko na dół!..„ . . . 
podejrzanego?„.. . -:- "Wllasme nie wiem„„ U mnie sa.1 - Rozumtem, painie ko„„ przepra-1 lialwiin rzucił słuchawkę i zatacza.- . 

- Tak, pa01e prezesie„. g0śc1e:„ . . · szam„. roz.umiem„. jąc się zlekk.a na nogach zbregt ·ze schó-- Co?„. Szybkot„. - Aha Wręc Jak to byro? t11 • · 1~-- • bi- ..i... 1 dów · Służący obejrzał się dokoła i przelęknionym . „. . . „. . d ":ormsarz WSAl\.1\;ZYi szy AO UV auta . „. . . . 
głosem odparł: lialw!'Il powtórzył koml1Sarzow1 o~ R _ 

- Kiedym wchodził tu na korytarz„. na dru- k!adnie cały przebfeg tego ni·ezWYkłego ozdzmol IS 
gie piętro.„ to.„ zdawało mi się, że kioś tu szedł! wypadku. ' ~··eń li t 

- Gdzie!„. - Dosk·ona:le! - zaWIOłat Wentzell _, or•• orwu . _ Przez korytarz„. W tamtą stronę.„ na dru- k głosem Będ„ u •W ~ ~ gie schody.„ mzgorą·c:z>. owar~ym r··· - ·;-- . , 
. . pa:na za _kilk~ munut. Tyl'~? pr:oszę o J~:, Po chwiili mowu z.ajechało auto, z znaczy, że „Mściciel" jest jeszcze tut;d.„ 

- Kto to był?!... Niech Antom mówi n~:-. mkt n~e ~że wiedzieć o moJ~J:którego ty~ razem wyskoczył ~uten- ; Ko w takim raz.ie zagrał moją role i wj ... 
szybko!.. Kto to byl?! w1zyc1e„. Nailep1eJ _byłoby, gdyby mme,tycziny komisarz Wen~zel. Ha.Jwm od-

1
1udzi! od pana fotografję?„. To musiał 

- Nie wi em ... nie widz iałem twarzy. pan sam wpl'\owaduL. jrarzu wprowadz~ł go na górę do sweg-0 przecie być ktoś z zewnątrz.„ W kat-
Ty lko że to by ł mężczyzn.a„ . trochę I - Dobrze„. będę cze'kal na dole„„ ·gabinetu i powtórzył jeszcze raz dokład ·dym razie nie można odmówić sprytu 
przygarbiony .. „ czarny.„ tak, jakby Lokaj i tak ma polecenJe wpuszczać tyl nie przebie·g ostatnich wydarzeń w pa- : „Mścidel•owi"„. O, czuję, że to będzfe 
uciekał.... ko z.a zaproszeniami.„. łacu. 1 groźny rywal.... Ale nie tracę nadziei ••• 

- Anto11i go nie zatrzymał?„ . Dla- - Nikt po za tym nie przyszedł?„.. - To jest dla mnie zupeflnie niezro- Pokaż mi pan ten list.... 
czego?! - Nie.„ Tylko ci, których zaprosi- ' zumiate„ ... - rz.ekl kon:iSlarz, ści1ągając , Da I~ • J . t 

- Bo myśląłem , że ~o.„ .m~że pan llem„.. . . ' palto, g·~yz zro?fło mu Się nagle gorąco.I zy ciąg u rG 
prezes„. albo kto z gośc1„„ Jąkim pra,-1 - TIQ crekawe„„ rmuk'm,l Wen- ·- J.o~h n.ilct me OIPUSZ.C.Zal pa~ .to 
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W kronice pogotowia St • · · t · · · tk• 
(gr) ~.Na przechodzą~d~~z~~ ~~zde;j~la~J. an1e1e mięso z an1e1 Ja I 

Rzgowsk1ei, tuż przy Rynku, 29-letnlą Juliannę Władze miejskie przeprowadzą odpowiednią ·reorganizację 
Zielińską (Łączna 25) najechał wczoraj rowe- ' 
rzysta. .Poszkodowana odn iosła złamanie nogi. Łódź, 19 września. dzić w skład przedsiębiorstw miejskich. 
i:i?gotow1e C~erwonego Krzyża przewiozło Zie~ (v) - W Łodzi istnieje przy rzeźni gdyż nie powinna być ona przedslębior· 
hnską do szpitala im. Frez. Mo~cickiego: tania jatka wraz z filią na Bałutach któ- stwem oblłczonvm na zyski ale Jedy· 

- Przed domem przy ul. Piasecznei pokłu- d t . · b i · 1 d '- i ' · · ' 
ty został nożami lokator tego domu 30.ietnl re os arczaJą u og eJ u no..,c , po ta· nie słuzyć ma do zaspakajania potrzeb 
Leon .K~stosik: . Rannemu udzielono p~mocy Ie-l niej cenie, mięsa mniej wart~ściowego na)biednie!szych mieszkańców ł.odzi. 
karsk1e1 na m1e1scu. . ale nieszkodliwego dla zdrow1a. Tania Jatka zostanie z dniem 1 paź· 

- ~a 25-le~n!ego Józefa Górkę, zam. przy ul. Tania jatka znajdowała się ongiś w dziernika oddana pod nadzór wyd1iało· 
Pr~nc1szkańsk1e1 73 napa~lo nocy ubieg.lei kilku rękach dzierżawców l<zeźni Miejskie;. wi zdrowotności zarządu miejskiego 
nozowców, którzy zadah mu szereg ciosów w W k b' • t t • J • l · ć · ' · 
ramię i klatkę piersiową. Na miejsce wezwano ro u u ieg1ym zos a a on~ przeJęta W zw1ąz rn z tern, hc.:zy się nalezy, 
pogotowie Czerwonego Krzyża. Lekarz nałoży! przez miasto i oddana pod nadzór \Vy- że po przeprowadzonej reorganizacji i 
p~szkodowan~mu opat'.unki i pozostawi! go ~a działowi Przedsiębiorstw Micjskio.::h. szczegółowej kalkulacji, ceny mięsa 
mieJscu .. Po kilku godzinach .wezwano powtórnie Obecnie władze miejskie dt•~złv do sprzedawanego w tanich 1'atka"h b„dił 
pogotowie, gdyż stan Górki uległ pogorszeniu. . k . . . . . ~ · „ "' · 
Pogotowie przewiozło rannego do szpitala im. wmos u, ze tama Jatka me nioze webo- jeszcze misze. 
Prez. Mościckiego. „ _ p ~ 6 

Za sprawcami napadu wdrożono poszukiwania. &Uł:łe ObJORIC: 
Kradną kamienie POŚWIĘCENIE INTERNATU OCIEMNIAŁYCH KRADZIEŻ GOLEBL 

W dniu 3-im października r. b. t. J. w so- Keller Antoni, zam. przy ul. Gawrońskiej 
Łódź, 19 września. botę o godz. 16-ei w Łodzi odbedzie się uro- Nr. 3 zameldował w komisariacie P. P„ że są

czystość poświęcenia kamienia węgielnego pod siad jego Arkuszewski, zamieszkały przy teiże 
gmach internatu dla dzieci ociemniałych. ulicy Nr. 9 przywłaszczył sobie gołębie Kel-
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Notatnik miejski 
Do zarządu mleJsklego zwróciła sie delega· 

cla właścicieli działek w Laglewnlkach o prze· 
prowadzenie linii tramwaJowel, która będzie 
łączyła nowe osiedle „miasto • las" ze śród

mieściem. Następnie delegacJa prosiła o zaln· 
stalowanie oświetlenia elektrycznego na terenie 
budującego się osiedla w Laglewnikach. Po
stulaty te będą uwzględnione. 

* Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w War-
szawie znaldzle się w dniu 29 b. m. sprawa 
przeciwko łódzkim „bomblarzom", sprawcom 
podrzucenia bomby pod sklep przy ul. Zawiszy, 
pod sklep przy ul. Piotrkowskie! J próby pod
rzucenia bomby pod drukarnię przy ul. Slen
klewlcia. ... 

W dniu wczorajszym cech piekarzy wysto-
sował do starostwa grodzkiego pJsmo z wnlo· 
sklem o zrewidowanie obowiązującego cennika 
na pieczywo I podwytszenle cen chleba o 2 gr. 
na kilogramie, a cen bułek o 5 groszy na kiło· 

gramie. Żądanie swe piekarze motywulą znacz 
ną zwyżką cen mąki. 

lgr) Nieujęci dotąd sprawcy skradli 
na ul. Pieprzowej 17 szesnaście płyt 
chodnikowych, wartości 10.30 gr. O kra
dzieży doniósł Piotr Cytryński, zamie
szkały przy ul. Gnieźnieńskiej 17. 

Protektorat nad uroczystościa i całą budo· !era, wartości zł. 20 i nie chce zwrócić. 
wą objąć raczyli pp.: Pan Woiewoda Hauke· 
Nowak, Ksiądz Biskup Ordynariusz Jasiński, ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. • • • 
Generał i Dowódca D. o. K. IV Langner, Pre· W sobotę, dnia 19-go b. m. o 1rndz. 20-ej w W Lodzi zanotowano wypadek tyfusu płami 

Policja poszukuje amatorów bruków 
ulicznych. 

zes Rodziny Radiowej z Warszawv Starzyń- lokalu Związku Rezerwistów o~bedzie się za- stego. Na chorobę tę zapadł Jeden z lokato· 
ski oraz Prezydent Łodzi Godlewski. bawa taneczna dla członków 1 zaoroszonych l 

Zarząd czyni zabiegi w dyrekcii Ł. W. E. gości. D-0 tańca przygrywać bedzie zespół p. i rów domu przy ul. Marsz. Piłsudskiego 35. Po· 
K. D. celem uzyskania ulgowych przejazdów. Balcerzaka. nleważ tyfus plamisty Jest bardzo groźną cho-

w dniu 4-tym października r. b. w Fabia- robą I zaratllwą władze mleJskle wydały na· 
nicach urządzoną zostanie w godzinach przed- OSWIA TO~:ERTUłe~k~I~hare tychmiast zarządzenie ochronne. Cała nieru· 
południowych sprzedaż znaczka na fundusz NOWOSCI: _ Zew krwi. chomość zostanie gruntownie przedezynfeko-
budowy internatu. Zarząd czyni zabiegi u 
w~dz c~muy~a~a nzwcl~~ u ~~~ę ·~L~U~N~A~:~~Simiiim~~iliu~sikioi~~---~~·w•a•n•~•-•••••••••••~~ 
~~n~ \ 

.6' zlolyl dar na do· t PRZYW?M.SZCZENIE PIERŚCIONKA. 
Przybylska Bronfsiawa, zam. przy ulicy 

ul. Fabryczne! Nr. 1, zameldowała w komisa
riacie P. P., że Dryła Tadeusz. mieszkaniec 
wsi Konin gm. Górka Pabianicka zabrał jej 
zloty pierścionek wartości zł. 30.- I nie chce 
zwrócić. Dochodzenie w toku. 

Zys zltrolenle Ar111ll· 
do dYt111ozycti Gen. 
Rydza S111l•l••o • 

or. HENRYKOWSKISZCZEPIEltll\ Dr. med. MIKOLAJ . DR-MEll· ID;. ZIOMKOWSKI 
SpecJallsta chorób skórnych, BORNSTEIN Pl\ULlnA blElV I~:!: chor. wenerycznvcf!, skórn>•ch, 
wenerycznych I aeksualnych PRZ~CIWDYFTERYTYCZNE włosów I moczopłciowych 
TRAUGUTTA e, tel. 262·98. uskutecznia T I 15 111 AkuszerJa I chor. kobiece 6-go SIERPNIA ::, tel. 118-33. 

1 d 6 9 t Ć PRYWATNE e ilk s e . . I kolo • GDAiqSKA 117. TeL 221-61 Przyjmuje od 9-12 I 3-9 w nledz. I 
"d 8 - 1-e! I o -- • el wlecz r. POGOTOW'"' • u z r1a I g ne g1a nledzlele J śwleta od 9 _ 12.30 "" • przyj~uie 1:>d 12-1 I od 4-7 popot. śwleta od 9-12. 

- ZGIERSKA 56 (Bałucki Rynek) 

Cecznica cala dobę bez przerwy. Plotrkowska292 Po!adnła Wenerologiczna Dr RUDdSZIBiD 
... ze -.taleml 16ikaml DR. lw. LEKARZ • DENTYSTA Piotrkowska 45, tel.1ł7-4ł • 

DLA CHORYCH l'IA Al K • k• f K . k Lecz. chor. skórnych 1 seksualnyc~ AKUSZER. Gl"EKOLOG 
uszy, nos, •••dlo I . DPCIO\VS I . opc1ows a Czrnna od 9 rano do 9 wlecz. POMORSKA 7, ~9d;'ao4n 

I C 
• Kop1eta lek. od 12-1 i od 5-7 • 

Ił U G POWRóCILA PORADA 3 ZL PrzyJrnufe od 8-10 r. I 4-8-ei. 

Piotrkowska '' POWROCIL ODA~SK~ 37, tel. 232-55 
Tel. 127·81 Gdańska 37 tel 232„55 Przy1mu1c od 9-3-eJ, 

d9 2 4-8 j o Z Rak kl ' ' od 4 - 7-el w Lecznicy, 
o r.- P• w.przym. r. • ows i J d 7 8 J · PIOTRKOWSKA 29• t I 122 89 

wezwania na miasto przy mu e ' - -e w1ecz. _ ... e • ....:_:__ 

--------------
Dr. K·laczkowa 

Dr. Feldman w~ff.~:~!~ą·~~.~ADJ •. ~:.!~!~.~~~.~.1„,;;;~~~ff.;;;.:;,'°' 
MEBLE lakierowane dziecinne, ku
chenne I korytarze. Ceny niskie. S. 

Dzleclarskl, Piotrkowska 16, w pod
wórzu. 

AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3-5. Dyskrecja AI. Kości11szki 41, pr. 
of. parter, tel. 170-18. 31. 

Dr. med. 
AKUSZE • GINEKOLOG od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 Przyimu!e c:odz1enme od 6 - 8 w„ - .- . 

KILliqSKIEGORNr. 113 (róg Nawri:>t Panie p~zyjmu!e kobieta lekarz Zw medz1ele od lhO - 112 ran&o. 5 Zł. TRWALA ondulacja z gwarancją 
Telefon 155-77 , p I o T RpoKn?nAw3s..,!<. A 161 amen o a M. TAUBENHAUS apkaratem parkołwym lub elektrycznym 

J.VUJ u.- wy onuie za ad fryzjerski, Głów-

JIUCJl\DiwiftkowER Boktor TR E p MA N ~!. B. Hu rwl cz :,,~::,.~~·:i.i-. G~H~~~!'!-. ;::u.Ą ondul"'' wykonu!< "'kl: 

CHOROBY SKORN
„ 

1 
W"'NERYCZNE specJallsta chorób wenerycznych, choroby skórne I weneryczne Zg. k J ł t 1 fryzjerski p. f. „Leon", B. Limanow-

(K bi t l d • ~I) skórnych, moczopłciowych PIOTRKOWSKA to. lerS a 24::90 skiego 66. Cena zł. 6. Gwarancja pół-
o e Y z1ec Z d k 6 tel Przyjm. od 8-11 I od 5-9. roczna 

pr.zeprowadziła się na ul. a wa z a 234-12 w niedz. I święta od 8-1. Or. N IT E c KI _c ______ t ____ ś--„-,, 
KILINSKIEOO 61, tel. 152-55. __ _ . 

przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. od 8-11. od 2-4 I od 6-8 . ..!.!:.:.~ Z 'J S O ( 
LEC Z N I CA OME6A SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· ,, . 

' LEKARZ. DENTYSTA ~ GUSTAW KOHN ., RYCZNYCH I MOCZÓPLCIOWYCH 

O r Q ł.. Ó W NA 9, tel. 142-42 NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 przyjmuje cyklinowanie. drutowanie. fro 

B NUSBAUM WA • PrzyJmuJą lekarze we :wszy•tklcb spe od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wiecz. terowan ie oraz sprzątanie biur. pckoi 
• specJallsta cJalnośclach. -- Analizy. Roentgen. W niedz. i święta od 9-12 w pol Czyszczenie szyb. 

k i k I Kwa c Gabinet de t sty z cz n PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 
przyJmuel od 4-8 1n pał. a uszer-a na o Ołl r • Porad:~ d c ny y ny nr. med. H. LU BI cz CenY._..~~.~yjne. Piotrkowska 51 te1. uL. P1LsuosKIEGo 51, tel. 110-03. _ . ___ u 0 

__________ __ ._1_2_1._2_3 PrzyJmule 8-10 I 4-8 w. DR. MED. Spec. chorób sórnycb, wenerycznych Do MATRKUL 6 fotografii retuszo 

M GLAZER I moczopłciOWYCh. POWRóCIL wanych Z!. 1.-- wykonywa Zakład fo 

Dokt6 r REJCHER • CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 ~lJt,fi~l~YKoŚ~~~~~s'i2.wp\z;J:śc7~!5y' 
Ó O CHOROBY SKóRNE I WENF.RYCZNt Przyjmuje od g. 8-10. 12-2 I 5- 8 w: 

SPECJALISTA CHOR B SK RNYCH p 0 w r 6 c I I W niedziele 1 świeta od 9_ 11 rano. dom Piotrkowska 79. R 

CHIRURG WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH zachodn·ia 64 tel 185-'9 ANGIELSKIEGO konwersacii i litera-
P O W R ó C I L. . Południowa 28 Tel. 201·93. 9 • . Ił MOTOCYKL B. S. A. - 600 z nowo- tury udziela rutynowany nauczyciel. 

11 ~lstopada 17! tel. 123-41. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wle~.z. c~esnym wózkiem w doskonałym sta, Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
Przyimuie od 1 _ 2 

1 
od 4 _ 7 wiecz. wlecz. w niedzielę I święta od 9-12 w ruedziele ł świeta od 10-12 wool me sprzedam. Tel. 132-40. dziennie zastać od godz. 4-8 po p')t. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••••..,_.~.,. 
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0 film, którego się nie zapomina. ~ 
i:., Anons! Następny program: „NOWE PRZYGODY TARZANA". .-....-.---1111._..L.lli~LliLl~L 
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D ~ ~ol~w~ ffi!!KiBę1~l!.ę1A. l!!s~ y gody 
C'ł ,.. 



19 IX 1936 Str. 3 

!·:i.~i :i~~~~~I;:nia. lUU~lenia wła~l w o~rnie 1ne~WJ~onnm 
(k) - YI/, tkalni Piotrkowskiego przy I • " f • 

ul.. Wólczańlskiej 49-51 wybuchł w dniu „Malarzom'• grożą surowe kary. - Komu wolno roz ep1ac a asze 
wcR~~~~ 0!!~~d~i~a~~ firmy honoro- agitacyjne? - Zezwolenia na wiece i zebrania przedwyborcze 
wania umorwy, a gdy mimo to firma nie Łódź, 19 września. wodniczący komisyj obwodowych otrzy stale w magazynach ~iejskic? . Zostaną 
vryregulo'W!al'a płac - wczoraj rano (v) - W dniu wczorajszym odbyły mali odpowiednie druki do obliczania ilo- ; one w dniu glosow~ma zapteczętowa-
wsz~s.cy rolbot~cy na zna!' p~otestu po- ~ s ię w lokalach komisyj okręgowych ści glosów, formularze i przybory kan- ne przez . przewodmczących obwodo: 
r~ucil1 pracę, me opuszcza1ąc Jednak mu- i konferencje z przewodniczącymi i za- celaryjne. ! wy~~ komisyj .wyborczych ": obecności 
row fab~yciznrch. . . ! stępcami komisyj obwodowych. Zebra- Miejski referat wyborczy rozpoczął męzow z~uiama ws~ystkich l~s!. . . 

Powia"l::imiony 0 str:i1ku mspek.tor~t ni otr~ymali szczegółowe instrukcje w , również rozwożenie urn do głosowania! W dmu wczora3szym, mie3s~1 rer: -
pracy ;ZWOiłał konferenc1ę, celem zhkw1- j sprawie urzędowania w dniu glosowania · do obwodowych lokali wyborczych. -

1 
rat wyborcz~ P!Zekazał k?ncesJo~ow ... ~ 

dowama zia.targu. do rady miejskiej. Jednocześnie prze- I Urny te w ilości 203 przechowywane są . nemu przedsięb10r.stwu afisze qlow~rJ 
N*• ·• · Komisji WyborczeJ, celem wykleinia ich 

Fr~z1· erzy chcą sp·1sywac' protokoły ~:m":if~f;ó~f~::~;~::!~~i{~~;~r.:'. 
dzonych kandydatow, będą rozkle1one 

za ł . anie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy. _ zamiast pro- iuż w dniu dztsie!s~y.m. 
cent<iw - stałe stawki. - Pismo związków zawodowych do in- Starostwo grodzkie w f„odzi wydało 

. $pekcji pracy. - Wie.lki wiec pracowników fryzjerskich ~t~~k~~: ,:0!~;~:i~ńs:~~:;:~e~:!~! ~: 
: 

1 
• Lódź~ 19 września .. I dziernika r. b. wielki wiec fryzjerów, ce- pracownicy zakładów II kat. - 40 gr. , rządzeń odnośnie urządzania wieców i 

(kl. -łPra~owmcy fryz1el"scy w Ło~i j Jem omówienia obecnej sytuacji. . i III kat. _ 30 J!roszy. - Za strzyienie rozlepiania afiszów agitacyjnych w okre 
pod1ęh e~el"~iczną a~c1ę o polepszenie j Na wiecu tym omówiona będzie spra- stawki mają wynieść: 75, 60 i 50 groszy. sie przedwyborczym. 
sw~go b),lu 1 yrysunęh cały szeref.: po~tu 

1 

wa zawarcia z fryzjerami umowy zbioro- Pozatem związki zawodowe domagać : Ponieważ doszlo do wiadomości 
la tow. wej. - Umowa ta wprowadzić ma za- 1 się będą, aby przyjmowanie i zwalnia- . władz, że na podwórzach domów i nie-

Jeden_p: tych postulatów ~ówi . miast obecnie stosowanych procentów, nie z pracy, odbywało się tylko za po- 1 zabudowanych placach urządzane są ze 
o bezwzględnym prz~strzestan1u 8-godzm pewne stałe stawki. Pracownicy zakła-! średnictwem or~aniozacii zawodowej, że: brania przedwyborcze bez zezwolenia 

. ·,: nes?o dnia pracy . I dó~ fryzjer~kich I kate~orji otrzymywać 
1 
by termi11at~rzy f;yzierscy otrzymali 1 władz, Starostwo nakazalo w taki~h V.'Y 

v.; łodz~nch zakła?ach fryz1er.sk1ch. Jak ma1ą za każde ogolenie po 50 groszy, szere~ przyw1le16w 1 t. d. I padkach wyleflitymowanłe orgamzato-
51,ę ~owi~ okazu1e,. p.racow?Lcy za~rud- rów zebrań, celem pociągnięcia ich do 
mam są często po. k11lkana~c~e ~<>dzm ~~ • • • • odpowiedzialności karno-administracyj. 
dobę, co ;s~cz.~J!~ln1e ma m1e1sce w mlllle) 7o.!ef n1· starzec OJC'BC ZO-ga dz1ac1 nej. Za przekroczenie to grozi kara do szych pr~dsięb1or&twach. . d "' l - ił 1 OOO zł grzywny i 6 tyg. aresztu. Zw1ą;tk.1 zawodowe, J!rupu1ące praco· 1 ' W Jk' b · br 
wników frzyzjerskich, przeprowadziły postrzelił swą wnuczkę.~ - Niezwykła zbrodnia . dsbze ieć ~edra~ia pu icznel ~ogą 
w ostatnich dniach kontrolę, mającą ha d Ł · d • się o ywa Je yme Zfl zezwo en~em 
celu ustalłenie, którzy właściciele zakła- · • ~~ 0 z~ą . . . wtadz. Starostwo gr<>dzk~e nie b~dzie ied-
dów nie~rzestrzegają 8-s!odzinnego dnia Łódz, 19. wrze?ma. Ma~1a Janłakowa (I?ąz JeJ przypadkowo lnak wydawało ~ezwolen na wiecie pod 
pracy ak napotkali na stanowcz (gr) .Jan Janiak, 73-letm rolmk, za- nosi to samo nazwisko) wraz z wnucz- otwartym niebem. 
opór ~e •strony pracodawców Y mieszkaty we wsi Kazimierzów pod Ło- ką kopały kartofle, chciwy staruszek Wszellde afisze agitacyjne przedwy-

To sr~no miało miejsce p~dczas kon- dzJą aresztow~ny zo~tał w ~niu wczo- skonstatowat, że kobiety weszły na Je• borcze mogą być wyklejane jedynie na 
troli zaki~ów fcyz.ji?rskich w niedziele I ra1szym za us1łowame zabóistwa. go pole. . miejscach do tego przeznaczonych, a 
i święta. I Janiak, ojciec 20-ga żyjących dzieci,, Na tym tle doszło do kłótni i Janiak. wyznaczonych przez Zarząd Miejski i za 
Dlate~ tet zwia;md zawodowe wysto- strzelił z fuzji do swej zamężnej wnucz- ~bi~głszy do mieszkania„ przyniósł fu- pośredn1ctwem koncesjowanego biura 

,50wały ~· dniu wczo.rai.szvm obszerne kł, 22-letniej H;el~ny Słupiank?wej. zJę .' s~rzellł do ~nuc~ki. Pierwszy st~zal rozklejania afiszów przy zw. Inwalidów 
pismo d~' okręgowego inspektora pracy, _ Ranną o?w1ez10no do , s~p1tala, s~a- ramt Ją w. dto~. Kiedy _ młoda kobieta Woiennycłt. „ 
w który.\]:\ proszą 0 wydanie związkom -r~sz.kg. - nredoszłego zabóJcę, do w1~- poczęta uc1ekac, starzec odd.a~ Jeszcze Prywatni „rozklejacze" afiszów będą 
zawodoiym pełnomocnictw na spoJ;zą- zienia sl~dczego.. . . . . dwa strzały, tym razem celme1sz.e. zatrzymywani przez władze ł poddawani 
dzanie .-otokułów za zatrudnianie pra- .Jak się oka~uie, Jan~ak. podzi~ht sw?} I Ranną, .zab~ano z. P~la, a o usiłowa- rewizjom, ponieważ często zdarza siQ, że 
~wn!k6 ponad 8 J!odzin dziennie i wj !11aJątek pomięd~y dz1e~1 .. lwi~ ~zęsc I n~m ~<ł!?,oistwie <lomes10no postemnko- posiadają oni przy sobie broń. 
med.ziet ·, _ _ Je~nak pozo~taw1ł dla s1~b1e. Kie·dy yv j w1 pohcJI. „Malarze" na płotach i ścianach do· 

Jedndcze§nie związki p·roszą ok'ręgo- dmu wczoraiszym córka Jego, 55-letma • mów będą również zatrzymywani. Gro-
wego ins.11•ektora o pociąJ!nięcie do odpo- • zł im surowa kara. 

Wldo:.ewdzfiryal~. '·cskii.'chtv~ckht6w~łyaśocmJ~)~a1·,~wobozaWlk!aą-- Term1·n~torzy przył:11czy11· sla do stra'kU .................. -~ ..... ~ .,, u 'I 'i J llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllilli zu1ące J:\l)Zep1sy 1 łamlą ustawy pracow- • 
nicze. Zatarg w przemyśle drzewnym rozszerzył Się St a .k sezo WCÓW 
Niezal~·~nie od tei interwencji, związ- ł.6dź, 19 września. !wali związkom, że płace będą podwyż- r J no 

ki zawo~ owe zwołałv na dzień 4 paź- I {k) W ubiegłą środę, odbyła się w I szone, ale umowy zbiorowej nie mogą za na drodze Łaznów-Bt:tk6w 
•••••••••••• · okręgow~j in~pe~cji pr~cy kc;>nferen<:ja 1 wrzeć. . . . . . . Łódź, 19 września. 

O b • w sprawie zlikwidowania stra1ku s.tola-1 Pomewaz związki me ustąpiły ze swe (k) - Na robotach publicznych pro-
Wi ze rama przedwyborcze rzy. która nie da.~a r~zultatu. ! go żądani.a - pertrak~acje. rozbił~ się: '. wadzony ch przez Fundusz Pracy pra-

' ł.6dź, 19 września. Po kon.feren~t1 te1 wszczęte . z?stał~ W zi.;rią:z.ku z tern, 1ak się dow1aduie· 1 cuje obecnie, na terenie całego woJe· 
(k) _. Związek zawodowv pracowni- ' pertraktac1e m1ędz_v przedsta~icie_lam1 my, stra1k stolarzy został ~~ostrzo_n~ ; wództwa łódzkiego, 15.548 osób. 

ków frJCZ!jerskich i kosmetycznych zzz. I oby~w~ stron - t. l· pr~c~dawcow 1 ~o- prze~ przyłączenie się, do akc11 r6wmez I Najwięcej robotników zatrudnionych 
zwołuje na nadchodzącą niedzielę, dnia 1' b?tmkow, celem osią~męc1a porozum~e- termmat~rów stolarskich, którzy dot!d ' jest przez lódzki oddział funduszu Pra-
21 b. m . .na J!odz. 8 wieczór nadzwyczaj-

1 
ma, Tematem obrad ~vła w .da1szym ctą- ~racowah ~ ~akładach. W ten . ~poso~ cy: na terenie Łodzi i w okolicy pracu

ne walne: zebranie przedwyborcze i wzy · gu sprawa umo~y zbiorowe1. . hc~ba str~Jk~Jących .wzrosła 0 blisko „ je na robotach publicznych 7.185 osób. 
wa wsvt,..,ł!kich członków i sympatyków Pracodawcy 1eszcze raz zakomumko- tystące osob 1 wynost około 6.500 osób. l Oddział Funduszu Pracy w Kaliszu za-
na to z<ijbranie. ł.J:.t · &. d • • d trudnia 1871 "robotników, w Pabjanicach . • . ~arOJODJO ~„ro RIO sqs1a o - 2713, w Piotrkowie Tryb. - 1540 Zwią1:nk dozorców domowych przy robotników, w Radomsku - 785, w To-
Wodnyni Rynku 13, zwołał na niedzielę, !fprog,;q napadu ułi.:znelło saj~ła si~ polir;jo maszowie Maz. - 1454 robotników. 
na godz . .2 po poł. zebranie przedwybor- Łódi, 19 września. Obaj sąsie1cl1zi żyli w niezgodzie i o- • • • 
cze, któi,e odbędzie się w lokalu związko (gr) Wczoraj donosiliśmy o krwa- negdaj wreszcie doszło pomiędzy nimi Na drodze Łaznów - Hętków, pow. 
wym przty Wodnym Rynku 13. wym napadzie, dokonanvm na ulicy do ostrej wymiany stów. Podczas awan- brzezińskiego, zastrajkowało wczoraj 60 4 

Piwnej 49, ofiarą którefo padł Stanisław tury Błaszczyk uderzył siekierą prze- robotników sezonowych, zatrudnionych Porz11tiła dziecko z nędzy Ratajczyk, któremu przeciwnik rozpłata~ ciwnika. przy budowie szosy. 
~ Łódź, 19 września. głowę siekierą. Poszkodowanego w sta- J Stan napadniętego jest ciężki. Nie Strajkujący domagają się podwyżki 

far) rn. J 4-go komisari·atu polici·i zgło- nie poważnym przewieziono do szpitala wiadomo, czy uda się go utrzymać przy płac. 
Ubezpieczalni Społecznej. l życiu. · z h bój si?a się w dniu wczorajszym Stefania Dochodzenie policyjne ujawniło, iż I Pierwszy komisariat zajął się wojow amaC SaMO CZY Sikora, 19ezrobotna uez stałego miejsca I 

zamieszk'ania i z płaczem oświadczyła sprawcą krwawej rozprawy ł>yf sąsiad . niczym sąsiadem. 
ł Ratajczyka, Stanisław Błaszczyk. 1 

dyżurnerrJ>t1 przodownikowi, że w d1niu 

~zi~ec~:mn!• ~~C~J!~~ł~~d:i1ł!·d~~~~~ Dozorcy otrzyma11· 1·uz· S111B akta 
spoieczn~j. Nieszczęśliwa kobieta, tra- W 
piona w~z.~tar_ni sumie!'i~, .Posta!1owił.a Rozłam w związku został zlikwidowany 
san:a z?lfJs1c się ?o pohCJI I prosić o h.~ I ł .5<łź, 19 wrze·śnia. kalu „Pn<:y PoJ,iskiej'' pny ul. Piotrk"ow-
tdo~c. ~H:4mdowlę, Jaf st~ie:dzono, z~a~ (k) - Rozłam w niezależnym związ~ skiej 92 udali się ur.zędnilk staros.twa 

u;e się ,o przesz o miesiąca w m1e1- ku dozorców domowvch przy Wodnym girodzkiego p. Kaczorowski, pr.ezes 

Łódź, 19 września. 
Wczoraj rano po kłótni z narzeczo

nym usiłowała pozbawić się ŻYl.!ia 18-
letnia Maria Pilecka, zamieszkała przy 
ul. Wójtowskiej 13. Młoda dziewczyna 
napita się kwasu solnego i w stanie b. 
groźnym przewieziono ją id!o szpitala im. 
Prez. Mościckiego. 

Dztś · w kinach: sk1m dorl:Jl.:i wychowawczym. Ryn1Lu 13, o cz~m donosilis0 my 1'uż obszer związku dozor·CÓW domowych nr_ :zy 
!K "" ,,,... . ADRIA: - „Zapomniane twarze". WyJ·aśnienle nie, został w dniu wczorajszym ostatecz Wodnym Rynku 13, p. Rozenow, kierow CASINO:_ „Mały Lord". 

nie zlikwidowany. l ruk tego związik!U p. Kunce, skarbnik i t. CAPITOL: - "Złotowłosy brzdąc". 
I Łódź, 19 września. Jak wiadomo, starostwo ~rodzkie w 1· cl., którzy odebrali szafy, stoły, obrazy, CEUORRS

0
0PA: .- „śm8 iertedlny. skł ~~"· • 

P P. l t S ' k' ' Ł cl ' cl ł d · '· tk' kt ' t d • ł 1 k 1 P • - " yn a mira a • • .H~ r. zymans i prosi nas o za- 0 z1 wy .a o zarzą zenie, iz .wszys ie a a ~ .;, p. prze m10 Y z o a u „ racy GRAND-KINO: _ „Trędowata". 
znaczemeł, ze me kandydował w okręgu ruchomości, zabrane bezprawme z loka- Polsk1e1 • JMETRO: - „Zapomniane twarze". 
VII z list~ qbo.zu Narodowego nie. z P?- lu. zwi~z.ku dozorcó~ przez, p. p. Osiń- j • .Wszystkie te rzeczy zostały za wie_- MIRAŻ: .- „Dzi_eń wielki~i. przyg_o~.Y". 
wodu tegi>, ze Jest analfabetą, gdyz umie j! sk1ego i Tomaszewskiego, ktorzy p1rzyłą· , z10ne do lokalu przy Wodnym Rynku 13 ! PAŁACE. - „~i e zapomm1. o m.me . . 

· · · · ~ · d '' t J I' · d p p 1 k' '" • b ' · t ~ ł w 1 PRZEDWIOśNIE. - „Ostain1e dni Pomp -; czytać: 1 JJISaC, a wia omos,c. a po eg~ czy 1 się o ,1 racy os 1e! ! !11aJJą yc , em sam~m sprawa zos~a a raz naza - !RAKIETA: _ „Burłak z nad Woł~i". -
na omył'!c: e, lecz z powodow wfasneJ I z~rócone ~rawow1tym własc1c1elom. ł sze załatwiona. iRIALTO: _ „Carewicz", 
rezygnacn;. (v) Wczora1, w ~odzmach rannych do Io-



1}-a.ll.a ! 1ii ~·tr !„ 
SOBOTA, dnia 19-go wrze,nła. 

,PROGRAM ROZGł.OśNI tODZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. . 

6;30-6.33: · Sygnał . czasu i Pidd „Kiedy ran· 
ne wstają zorze'.'. 6.33-6.50: Gimnastyka. 6.50 
- 7.20: Muzyka (płyty) 7:20- 7.30: Dziennik po
ranny .. 7.30-7.35: Parę informacyj. 7.35-7.40: 
Zapowiedź pr.ogramu. 7.40-8.00: Muzyka (pły
ty). 8..00--8.10: Audycja .- dla szkół. 8.10-11.30: 
Przerwa. 11.30-11.57: Audycja dla szkół: śpie
wajmy piosenki. 11.57-12.03: Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.13: Po
gadanka na tematy prawne p. t. „Weksle i wek
scl~i" ;;- W:Vgłosi. Marian Kozowski. 12.13-12.23: 
Dz1enll.,lk pofadm.owy. 12;23-13:10: Koncert w 
wykonaniu Q~kiestry -· Tadeusza Seredyńskiego. 
13.10-~3, 15: Chwilka gos_p,odarstwa domoweg-0. 
13.15-_l·qO: Przer~a. 14.30-15.30: Muzy~a lek
ka (płytY). 15.30-15.45: "Wiadomości gospodar
cze. 15:45µc16 .00: „Ze śpiewem przez Polskę" _ 
„R.oni-antyc~n9ś_ć i nad świte~ią" - audycja dla 
dziec~ ... ~_tr:sz_ych . w; oprąco.waniu Wandy Doba
czewsli1e1 (z .' Wilna). 16.00-16.45: Uroczyste 
otwarcie hówej· l'ozgłośni we Lwowie. Przemó
wienie-- :wfad11 miejscowych i władz Polskiego 
Radia oraz część k011cert·owa w wykonaniu-Or
kiestry Tacleusza Seredyńskiego. 16.45-17.00: 
,.Stoli'će i pa1fstw · Bałtyckich" ....,. „W Helsinkach", 

odczyt - wygł. J. Borowik (z Torunia). 
17.00-17.50,:,, Konc.e.rt z okazji święta Kolejarza 

Polskie~p , W: wyJ<. reprezentacyjnej orkiestry 
K_.P.W'. "pod dyr. F. Hamrota (z Krakowa). 

17.50..:..18'.00: ,;Pustynia Błędowska" - pogadanka 
wv.głosi FJorian Pocisk~śpiewak (z Katowic). 

18.00-18.10: „Życie m. Łodzi" - pogadanka p.t. 
„Dzieci robotników w ostatnich promieniach 
słońca': ""-- ,vygł. mgr. ·zygmunt Raczyński. 

18.10."'4 .8.1.S: J?o~adąnka . strzelecka p. t. . „Wró-
ciliśmy z obozów strzeleckich". 

18.15:-18.~:. „Wesoły Dy~ek z Komina" - aud. 
p. 1t, „~fabie lato···w winnym sosie", 

18..40-f8:48: · ~oncert. reklamowy. 
18.4&.:;t8,5Q:: W.yniki ciągnlel}ia Loterji Państw. 
18.50-19.00 Pogadanka aktualna. · 
19.00-;2.0-.1?: .~ońc"ert ·w.„wv..konaniu Kapeli Lu· 

dowei 'Feliksa Dziedanowskiego oraz „Ja
kie ' pit:lśenki są ładniejsze" ~ spór między 
g6ralem i mazurem w wykonaniu Orwida i 
Zac:hll'.lskiego (dialog z .Wyst. Radiowej). 

20.15-20.45: Audycja dla Polaków zagranicą _ 
~.żelazowa. Wola - skarbiec pamiątek po 
Chopinie',' w ~ac. K. -Barlińskiego. 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
21 .00:..:..~:too: · Koncert Reprezentacyjny Rozgłoś· 

ni· Lwowskiej w ·wykonaniu orkiestry oraz 
soli.stów (ze Lwowa). 

22.00,.....22 10; . Wiadomości sportowe ogólne. 
22.10:....:22.15: Wiadomo,ci sportowe lokalne 
22.15i-'..23.00: Muzyka taneczna (płyty). 
23.3.0'li""0.3q:,,~9acm·t Zyczeń. • 11 n ' I I 

C', • ~ I.- • 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. 
Godz. 26.15 SZTOKHOLM: Mefcłclie ópiretkowe. 

20.30 ANGLIĄ (Reg. ·Progr.): Koncert symf. 
z Queens - Hallu. - 20.35 KOPENHAGA: 
Radiobal dla młodych. - 20.45 MEDIOLAN: 
'Wieczór ·oper. ' ' 

Godz. 22.0IJ SZTOKHOLM: Muzyka tan. - 22.10 
,WIEDEŃ: 1Koacęrt rozrywkowy. - 22.30 
ANGLIA (Nat. Progr.): Koncert radioork. 

19.tX Nr ; 62 

Postulaty ·· pr-acowników kanalizacyjny(h 
uwzględnione przez zarząd miejski.- Wypowiedzenia pracy mu

rarzom bętlą cofnięte. - Zwrot połowy opłat szkolnyck'"'ll 
. Łódź, 19 Wlt'ześnia. Murarze, pracujący na Budach Sto- byłoby środków do życia. 

(k) - Wi dniu wczorajszym w zarzą- kowski.ch mieli otrzymać w dniu dzisiej-
1 

P. prez. Godlewski oświadiczyr, że 
dzie mie.js.kim odbyły się pod przewod- s;;ym wypowiedzenie pracy, gdyż roboty 1 WYPOWIEDZENIA PRACY BĘDĄ 
nictwem p. prez. Godlewskie.~o dwie związane z budową zbiornika, zostały COFNIĘTE 
konferencie z pncownikami kanaliza· już ostatecznie zakończone. i i pracownicy murarscy zostaruą zatrud
cyjnymi - z murarzami, zatrudnionymi l · Na wczoraiszei konferencji pnedsta- nieni jesz.cze przez pewien okfe·s czasu, 
przy budowie zbiornika czyisiei wody na wioiele związllw „Praca" wskazali, że los co umożliwi im przetrwanie zirny. 
Budach Stokowskich -oraz z .- umysłowy-. tych ,pracown~ków będzie tragic.z,ny, I Na drugiej konfere~ci} omówiona zo
mi pracownikami, zatrudnionymi w biu-1 gdyż zasiłki wycze·rpią im się do zimy, · stała sprawa p:rac?.W:mkow ~n: '.':słov:ych 
rach wydziału kanalizacji i wodocią.gów przez co przez szer~ zimowych J?liesię- , wydziału ~analtzac11 1 wod,oc1ąizow; 
m. Łodzi cy około 100 robotników pozbawionych • Jak wiadomo, pracownicy u nic ko-

. rzystają z takich samych przy,dlejów co 
. . pozostali urzędnicy miejscy: zarząd mia-

Dele·g:at mt·n·ISłefS.tw:a . baWl.ł- · W Lodz·I rsta nie zwraca im części opłat snkolnych U U L a pozatem pracowników tych uie obo-
wiąz.uje ten sam regulamin µ,racy, co po· 

P. dr. Pietruszewski Interesował się akcją szczepfoń zostałych urzędników. . 
przeciwbłoniczych Pan prez. Godlewski oświa1&czył, :7.e 

. . . • ZARZĄD MIAST A BĘDZIE Z\\''RACAŁ 
Lódź, 19 wrześma. jsanitarny przy ul. Żeromskiego 4 pny-

1 
TYM PRACOWNIKOM POłOWĘ 

(v) - W dniu wczorajszym bawił i glądając się szczepieniom. OPŁAT SZKOLNYCH 
1 

w Łodzi delegat ministerstwa opieki spo- ; Dzień dzisiejszy po.świ~cony został ; i że niedługo wydane będą .specjalne 
łeczne~, nacz~lnik wydziału walki z cho- . n~ lustrach~ terenu .woJewodztwa łó~z- p.rzepisy w spnwie podciągnięci ·a praco
robam1 zakaz~ymi, departamentu służby , kiego. Podczas. obJazdu t~renu woJe- I wników kanalizacyjnych pod o~ólny re
zdrowia p. dr Pietruszewski. I wództwa, dr P1etruszewsk1cmu towa- 1 gulamin pracy, obowiązujący wtszystkich 

P. dr Pietruszewski odbył .konferen-i r'zysży, nac~elni)c wydziału z~_rowia w '. umysłowych pracoWII1ików mieh~kich. 
cję z przedstawicielami Wydziału Zdro-1 urzędzie woJewodzkim p. dr. :::ialak. ;11 „ •. , . .J:a 

wia w Urzędzie Wojewódzkim, oraz na- •: • • • ~~· • 

wydziału zdrowotności Zarządu . MieJ.- pien ochronn~ch, prze.:.iwl;łorn.;:tych .z?·! . . 
stępnie konferencję z ~rzedstawiciel~~i . :Tak się dowiadujemy, ak~ia szcze- . ~:' 

skiego oraz Państwowego Zakładu lit- stała przcdłuzona do dnia 26 wrzesma 
gieny. · · · br. Szczepienia w terminie dodatkowym 1

1 

,Ą1 •1 • I •t · 
Wizyta p. dra Pietruszewskiego łą- odbywać się będą w dozorze sanitar-

czy. sie z odbywającą się jednocześnie nym przy ul. Lagiewnlckiej 34"36 dla . 19 WRZESIEN' 1936 r.. . 
w Ło'dzi akcją szczepień ochronnych I ózieci; które z po~vo<.lu chi •r< :by, czy in- ~ poc~~~? n~~;~ttfn~e:!;~~ra~~im~~:;::aJ~:~ 
przeciwbłoniczych. "czem się delegat I nych względów me mogły hyc J) i ·ddane . zmian. Jest to także nieodpowiednia pora do 
ministerstwa specjalnie · interesował. szczepieniom w terminie w ;ześniejszym. ~yrus~ania w po~róż morską. Południie p:zynie: 

p . dr Pietruszew~ki zwietlzit dozór . Sl e zainteresowanie. artystyczne oru Pr;'Jekty I 
· --.._ plany na przyszłok, które czemprędZ )'J należy 

-~ wprowadzać w życie Między godz. 13~1ą a godz. 
: 16-tą nie należy kupować ani sprzedawać ziemi 

CAPITOL•.• DZIŚ I DNI NASTĘPNY CHI , i rz':cz~ pochodzących z ziem!· .W. !tym c~as!e 
ff . . r . • • , narazen1 Jesteśmy na szykany 1 n1epoo-ozum1en1a 

Na1w1ęks~ sukces Naimlod5zeJ gwiazdy z przełożonymi. Godz. 17-ta sprzyja sp<,rtowcom 
„~LOTOWLOSY BRZDĄC" : i turystom i nadaje się do zawierania trwałych 

Najwspanialsza kreacja SHIRLEY TEMPLE 
::.i 1 W6i>ółutłzfał hlo.rą: John Me..,, Jane Derewall, · Rocbette Hudson. 

związków miłosnych i przyjamych. Qd godz. 18 
dq god:i;. 20-ej dobrze jest nawiązyw~ć stosunki 
z osobami na wysokich stanowiskach i" załatwiać 
sprawy, wymagające szybkiego zako1!tczenia. -
Okres ten rladaje się równie:!: do załatwiania wat
nej korespondencji. Późniejsze godziny- zapowia· 
dają si~ gorzej. Nalety unikać osób, .l~tóre nam 

Nad program tygodnik .MT. oraz aktualnoścl! 
J • . . . . • - ' • j 
,lfas(ęiq nąszeni:, ;Ualu\ż_;"Zę ~eę11„ .. „., '. y 

Balkon " r m. , II miejsca 
I • I } t l' 

J 
I są wrogo usposobione i zaniechać wszys:tkiego, co 

I nie jest pilne. 
Pocz. o g. 1?. , Dziecko dziś urodzone - sympatyczne, to· 
.__ I warzyskie, posiada zdolności artystyazne, dąży 
·-

1 
do zdobycia sławy, Ul)arte. 

54 gr. t09 · _85 gr. 
1!!!!~!!!!!~~~~~~~~!!1!!!!~~~~~!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~..!!'-!.l!!!~!!!!!!!l!!!!!!l!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!l!!·~~Blll!llll 

/lfi~~r-~ej Ż a ń s ft i · ~~~~~~~~~~~~~~~~„ J - Dowidzeni.a pani hrabinie raz I Minął jeden dzień. drugi i ~rzeci a 
' ' jeszcze dziękuję za wszystko! sytuacja .nLe ulegała zmianie. 

· I Wszystko dalsze następuje z niesły- Przejeżdżając raz przez Kamfenną ' ·1 E' h . . . p· , • . e r w s z a m ,. ł o s' c' . chaną szybkością. Zanim Staszek zdołał ~.Wólkę, ujrzała Grotomirsika idącą 
.. . 

=,-. . ;.··. . • • . . ~ię zorientować, Julia zarzuca mu ramio ; wzdłuż szosy ładną dz.iewczynę., która 
na na s-zyję i zaskoczonego mężczyznę na widok Reczyńskiego zaczeir:w!enila 
całuje w same usta. \się gwaittownie. 

•• 205)' . - Raz jeszcze jeden zapomnijmy o Staszek uśmiechnął s-ię do !flej przy-
-.lll-H-~~~~~~~~~~~~~~~ Powieść sp6łczesna I/ I konwenansie: jutro będziemy znowu - . jaź;iie i obejrzał s:ę za nią . 

...., . / ·hrabiną i jej s2'oferem - mówi. I - Cóż to za dziewczyna ? - na-
„.. D,iui.~ta . Kresm~ka, e.ksre.dJ11n•.ka w m11.· aż nazbyt skwapliwie eks-student. ,. Raz jeszcze całuje go, poczem po- tarła nań Julja. 
cu:yni~ bławatnym Jana Zarysn zosfa;e Ona spoważniała. IPYCha w stronę drzwi. - Ach, to Anka, córka młymarza! rredukowana. 1 · · · 

:,"„·Nie mogąc znaletć pracy _ mając na - W pierwszym rzędzie będzie ! -:- A teraz _"Odejdź! I niech również - Ta sama, z którą swatają pana ·r' 
dtrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- pan musiał ~apomnieć o tern, co· Śię i to wydaje ci się tylko snem. - Tak! 
sza. ..: . · .. . . stało. Niech się panu wyda}e, że - inó- Szybk.o zamyka za nim drzwi. - Niebrzydka dziewczyna! -przy-
. Dowiadute się 0 tern narzeczony Da- wiąc pańslkiemi słowami - ' byt to tylko Sfa.nisław ,- któremu kręci się w gto ·znala Julia. Poczem nie wracą!a już do 
)itu~Iir, ·Stanisław Reczyński r nie wierząc "en.' ·, wLe - nvezgrabnie idzie amfiladą wie!- tego tematu. Lecz skoro nastęr;mej nie-w p!atoniczność tego stosunku. zrywa " , 1' 
z nią. , . . -: Ju~ zapomniałem - zapewnił j~ ki•ch komnat. , . . !dzieli zapyt~ł ją ml?~Y szofer, .-:.zy wo!-
_: ~. Kre~inska .p_~„ w1elu przygodach poz_naie pospiesz.me (Jakgdyby tak cudowny ep1j Serce. stuka ~~ g~os~o w p1_er~.1 : ; n~ mu !Jędz1e spędzie yopoiludrn:e w Ka-
~ą.1e~mcze~o .. dzeqtelmena .. Karo.la On.ucza, zod można było wymazać z pamięci). . - A Jedn~~ 1 Ja me ,i~s~em .JUlJI obo- i_:n1.enne~ Wólce, Jul.ie. za wolała po-
kłór~ 7." , cięzko cho;r . . zen! _sie z mą. - To bardzo dobrze ·. I n;e muszę Jętny! - mysh uszczęshw10ny. 1sp1,eszme: 

· Stamsław Reczynsk1 zostaie szoferem . . ···· ' · ' N' ·t b d b , 1 u Julii hr. Orotomirskiei. Miedzy szoferem dodawać, ze odtąd pomecha pan ·raz na I . ~ -:- 1este y, ę ę„pa·na potr;ie ·owac. 
i hrabiną ·ząwiązuie się , płomienny romans. zawsze podobnych glupstw. I Rozdział sto dwunasty~ 1zam1erzatam urządz1c matą esk'ftpadę do 

;• "· „ , . . . . , . - To rozumie się · samo przez się„1 NARESZCIE 1 Tucholi-n. 
- I stuszme - przyznaJe Reczynsk1 pani hrabino! I p „ . . I Bogiem a prawdą do Tu:cJhoHn je-

·- ppstęP,~~ Jnój byt n:aprawd~ . bardzo - Sl·owo? · jd . ~chłuiek ,iuhi przekre~~ł wt~~- chać nie zamierzata, napręd·ce tylko za-
niełai:In.Y! · . _ . . - Siowo! ·~ie ie 0 oponą um?wę? , asze „ Je · 1 improwi·zowała ten pretekst, ażeby Re-

:...:. Kwalifikuje pan _swój czyn bar- - Wierzę panu! · j?ak - skoro na drugi dz.ien mk_nęu r~-1 czyński nie poszedł do Kamiennej Wól-
dzo. ~ągo~pie - s1.crzywHa się Groto- - Dziękuję pani hrabinie!. . 1zem s~mocho.dem - uda wat ,ze u m-lki ; nie spotka! się z Anką. 
mi~~~ci., 7: J_;i_ pkreślil;i.bym go znacznie Mówili coraz lakoniczniej:. rozmowa ~czeR' me. P.ai:ii~t\. . . 1 . - Czyżbym by ta o niego zazdros-
osfrzef.„. rwała się. Stanislaw stal ,n.iezdecydowa-1· ó owmez 1 ra .ma _me mia a pow~- 1 na? - analizowała potem sam<1 s iebie. 

- Nie mam rzeczywiście .nic na swo ny na środku pokoju, ona, lekko :tmie-1 <l d. do przypomi~am~ . mu 0 . ~ym epi- 1 Nie mogla zaprzeczyć, że inten•suie się 
je usprawiedliwienie i bez szemrania szana, siedziała przy swoim stoliku, nie 

1
.io M~t·~ gd pbzyS~J~~'łeJ narazie. ł . „ Stanisfawem coraz goręcej. Re wmiata, 

przyjmę każdy wyrok! w.iedząc, jak właściwie zakończyć dra- ,„,ę w dalszyymyc·ągau 1.
1 paowz nl ałrzucb~ JeJ 1 że _prowadzi njebezpi·eczną grę, nie mia-

wł Ś . . · . 1 · ·d• ·i· t d k · V• 1 wa a so ie na 1 d k .• f , . . . . - a c1wie nie wo ~o . m1 pana lU z i:wą ę . ~s usłę .. , · · . jakiiekolwLek poufałości odsun 1 b . l a Je na s1ty wye;o .ac się z mei: 
żeJ trzymać po tern, c-o się stało ... · Wreszcie mow1: cd n'e 

0 
' ę a Y się A tymczasem hp1•ec stawał rnę coraz 

Teraz .ona. s,kolei musnęta spojrze- - Jutro, o godzinie ósmej rano j-e- 1 g ·. . . . . upalniejszy. Coraz nieznośniej ·sze wy-
niem jego · roz.rośniętą postać, mocne ra- dz.iemy do Brzeżanek, proszę być punk . Lecz, ~e za~i~rnł .się .o~ w uosob~e-, dawały jej s i ę parne noce, spędzane sa-
mioną, .wyrazisty . profil rasowego spor- tualnym! . me taktu 1 J?O':"sciąghwo~ci, rezerwa ie- !motnie na wielkiem lożu, zaś. cielonem 
towca· i młode, .zuchwałe usta. - Słucham panią hrabinę, go zaczęta Ją mtryg-0wac. 1r1u;::hami, koronkami i jedwabiem. 

Zrozumiała, że nie rozstanie się z nim - A teraz dowidzenia - powiada Nie chciała taić sama przed sobq. że Natura - a-:zkolwiek silnie trzyma-
tak · latwó. .. . . hrabina. Waha się, nie wie bowiem, czy chłopak ten podoba1t jej się coraz bar- i~a w karbach dyscypliny. dom:lgała 

"" Ale. kończy surowym głosem - podać mu rękę, czy nie. · jdziej. Nawet o jego zmysłowe! brutal- s i ę swokh praw. I oto po nocach zaczę-
nte 'mam w tej chwili innego szofera. Wreszcie wyciąga do.ń swoją małą ~ności myślaJa z upodobani-em, tęskniąc ły jej się śnić oblędne erntyc:ine sny 
Kto wie, czy nie zatrzyma-tabym nawet dłoń. 'bezwiednie za momentem, kiedy znów 

1
mHosne sceny i pi,eszcwty: a za\\' SZ~ 

pana, gdybym . z jegó str·ońy nie otrzY.. - D?wi~z~i:iai - pow.t~r~a. . . ~\veźmie ją '?ł swe objęcia. !' g,lówną rolę odgrywał w nich Stan i-
mała pewnych gwarancyj. .On wmuie JeJ rękę . w swoJą, ! pp.woli Ale Stą.mstaw, pomn y nc,t dane stowo s.aw. 

,....... Przyjmuję wszystkie - zawołał podnosi do · ust ' · ··· · trzymał Siiię moon:o w. cugfach. (Dalsz~1 ciąg JutroJ. : . 



IID 
-·~· iU arcie sezonu p;~ściarskiego J~drzejowska siódma 

nastąpi dziś wieczór w sali 6eyerc1 zawodaml el~minacyJnymi na liście klasyfikacyjnej prezesa Francuskiej Federacji Tenisowe) 
ł.ódź, 19 września. Z wymienionych zawodników niepewny jest WARSZAWA, 19 września. f PANIE: 1) Jacobs (Ameryka), 2) Sperling-

• 1 r,~ ciarze łódzcy przygotowują się, wyjątko- jeszcze udział mistrza Polski Woźniakiewicza, Znany teoretyk tenisowy prezes francuskie! I Krahwlnkel (Dania), 3) hlarble (Ameryka). 4) 
wo ~ta rannie do tegorocznego sezonu reprezen- mającego zwichniętą nogę i czekającego na ze· federacji Tenisowe! Pierre Glllou odosił nast. 1 Mathieu (Francja), 5) R.ound (W. Brytania), 6) 
tacy)nego. Już za dwa tygodnie w dniach 2-4 wolenie lekarza na start. Gd.rby Wotniakie- klasyfikację nallepszych tenisistów I tenisistek ; Stammers (W. Brytania), 7) .Jedrzelowska Jad· 
paźdz: ernika stol)zy ósemka reprezentacyjna o- wicz nie mógł walczyć, Mikołajczyk otrzyma in- świata: 1 wiga (Polska), 8) fabyam (Ameryka), 9) Li-
k1<>gu trzy spotkania międzymiastowe: w Gdyni, nego przeciwnika. PANOWIE: 1) Perry (W. Brvtanla). 2) 

1 
zana (Chile), 10) Horn (Niemcy), 

Gdańsku i w Łodzi (z reprezentacją Białego- Zawody dzisiejsze i jutrzejsze prowadzone Budge (Ameryka), 3) Von Crn1;.... 1 (Niemcy), 4) I Jędrzejowska została Już oo raz drugi 
stoku). będą już systemem dwuch sędziów, uchwalonym Gulst (Australia), 5) Austin (W. Brvtanja), 6) , sklasyfikowana przez Gillou. W zeszłym ro-

Wobec rozpoczynającego się dopiero sez.onu na ostatnim walnym zebraniu PZB. Fungować Crawford (Australia), 7) Grand (Ameryka). S) ! ku znajdowała się na 10 mlelscu. Obecnie 
zorjentowano się w obecnej formie zawodników będzie jeden sędzia punkt-0wy i kierownik walki Parker: Palkowskl (Ameryka), 10) Mac Grathl · Polka zaawansowała na siódme mlelsce. Nie 
branych w rachubę przy ustalaniu składów re- bez prawa gt.osu. (Australia). mniej i ta klasyfikacja krzywdzi .Jedrzejowską. 
prezentacji natrafiało na dość poważne trudxło- Polka bowiem dwukrotnie pokonała Mathieu, 
ś ci, wobec czego zarząd ŁOZB organizuje w dniu umieszczoną na 4 miejscu, a raz wy11:rała z Ja· 
dzisiejszym i jutrzejszym specjalne walki elimi- Jutro sensac1·a kola·rska cobs, sklasyfikowaną na pierwszym miejscu. nacyjne, które mieć będą wpływ decydujący na 
składy zespołów łódzkich na powyższe t me· Inne pozycje mogą też wywołać Pewne za-
cze. rzy I strzeżenia. Lizana. naprzykład dwukrotnie WY• 

. Zawody te zapowi~dają się niezwykle intere- Ciekawy wyścig kolarski w Helenowie grała z Round a mimo to An11:lelka znałdule się 
su1ąco, gdyż zawodnicy m-0gący dziś zdobyć I . . na 5 mlelscu, a Chllllka na 9. 
„ostrogi reprezentacyjne" dołożą chyba wsze!· W ~n!u dzlsle1szym przyjeżdżalą do ~odzl etapaoh wyścigu szosowego Berlin - Warsza- 1 Wśród panów uderza sklasyfikowanie po 
kich starań, by pokazać się z jak najlepszej znakom1c1 kolarze niemieccy, uczestnicy wyścl- wa. Ostatec.zne zesta~lenle par przedstawia się , raz pierwszy młodziutkiego polskle11:o tenisisty 
strony. 1 gu sz.osowego _Berlin - Warszawa, którzy ro- następu!ąco. Niemcy. Schulze - Hupfeld, Du- Parkera _ Palkowsklego. Przypominamy, że 

Program walk dzisiejszego wieczoru przewi· l zegra1ą na torze w Helenowie wyścig rewanżo- baschn~ - Ruland, Oberbeck :- Schepilln.. I Parkerowi udało się niedawno pokonać w me
duje spotkania: Popielaty _ Rossman w muszej, · wy z ~aJlepszyml. kolarzami polskimi. . Po!ska: Napierała - Targonskl, Starz~r.~~1- : czu pokazowym Perry'e11:o 
Celmer _ Augustynowicz w koguciej, Michalak 'Yysci~ zapowiada się niezwykle sensacyjnie, Poponczyk, Włodarczyk - Kaplak M., Kap1aR J. • 
-Białystok, Kijewski _ Madej, Fagot _ Cze· gdyz ~ruzyna polska wystąpi w bard~o sllnym - Kieliszek, Lódź: Szmidt - Paul, Ehtzrodt / 
sławski, Birnbaum _ Wyżykowski w piórkowej, ~kładzie, tak że spodziewa~ się nalezy . b. za- - Wójcik, Kołodziejczyk - Jaskulski i Hot-

1 Cyranek _ Szczeciński, Kowalewski _ Gene- zartej i emocJonuf:ice) walki. W składzie dru- sznaJder - Kołodziejski. 
sław w lekkiej, Mirowski _ Rotte w pół śred-) iyny polskie], prócz uczestników wyścigu szo- Wyścig rozpocznie się w dniu Jutrze)szyml 

Echa wyścigu Berlln
Wa rszawa niej, Durkowski - Wa!dman w średniej i Firus- sowego, figurują nazwiska takich kolarzy Jak na torze Helenowa O· godz. 15-el. LOZK apeluje 

Jaskuła w półciężkiej. Spotkania dzisiejsze roz- , Napierała, Popończyk, Kieliszek I Włodarczyk. do publiczności, by w celu uniknięcia natłoku, . Czy Zieliński bGdzie zdyskwa-
poczną się o godz. 8-ej w sali Geyera, a przed- I Bardzo silna będzie równie! drużyna nie- nabywała bilety w przedsprzedaży, która odby-1 '= 
sprzedaż biletów odbywa si~ jeszcze do godziny miecka, przyczem nazwiska kolarzy tych do-- w się Jeszcze dzisiaj w firmach A. Dletel, Piotr-, lifikowany 
5-ej w barze „Automat" przy zbiegu ul. P~otr- brze są znane z sukcesów na poszczególnych kowska 157 I E. Restel, Piotrkowska 84. l W 
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1 ko'Nti~ntetf:te~~~~~~~ spotkania odbędą się Bogata ni·edzi·e1a sportowa w dniu wc.iorajszy~ ::i:w:;ę od:;~ez:::a. jutro również na sali Geyera o godz. 11.30. Wal- nie zarządu Polskiego Związku Tow. Kolarskich, 
czyć mają: Szwed - Benczkowski, Grambo - ! na którym miała być rozpatrzona sprawa dys-
Wajnber w muazej, Stolecki - Richter w koitu- Łódź w pełni sezonu 1eslennego Il kwalifikacyj ZielińskieJ!o, Ignaczaka i in. kolarzy, 
ciej, Spodenkiewicz - Gotfryd, Bartniak - Woj- uczestników wyścigu Berlin - Warszawa. Ze-
ciechowski w piórkowej, Woźniakiewicz _ Mi· Już d~wno kalendarzyk sportowy na 11obotę poprzedzony spotkaniem o mistrz. klasy A.: , branie to jednak zostało odłożone do przyszłego 
kołajczyk w lekkiej, Muszyński_ Lipszyc, Wdo- I niedzielę nie obfitował w tyle ciekawych Im- LKS lb - SKS. Na tym samym boisku o godz. tygcdnia, przy czym postanowiono przedłożyć 
wiński - Ostrowski w półśredniej, Krawczyk- ! prez sportowych w Lodzi. j 10.30 przed pot. mecz o weJście do klasy A: : do aprobaty prezesa Związku wniosek o zdya-
Kuropa-twa w §redniej, Pietrzak - Kraszewski Szczegółowo przedstawia się on następująco: Sokół (Pabianice) - Lechia (Tomaszów). Na kwalifikowanie Zielińskiego, aż do czasu przy-
w półciężkiej i KłodM - Blibaum w ciężkiej. I Sobota. j boisku UT przy ul. Wodne) mecz o mistrz klasy I szłoro~znych mistrzostw Polski wł11cznie, 

Boks. W sali Gt1yera przy ul. Plotrkow- , A: Union Touring - Wima. Początek o godz. 
• • 1

1 
sklei 295 o godz. 20 otwarcie sezonu zawodami'. 11-eJ przed poi. Na boisku Widzewa o godz.

1 
Wagrzy przyjechall Zwyclestwa tems1staw ŁKLT t:llmlnacyJnyml. I 11-el przed pot. mecz o mistrzostwo klasy A: ~ 

I Plika nożna. Na boisku WKS o godz. 15.30 Widzew - WKS. na Boisku Sokola w Pabian!- ) Start Kucharskiego niepewny w turnieju o tytuł na) lepszego I mecz towarzyski Hakoalr - Makabl. ! cach o godz. li przed poł. mecz o mistrz. kl. A:J· 
''11 Tennis. Na kortach UT przy ul. Wodne!: Burza - LTSO. Mecze o mistrzostwo klasy A Warszawa, 19 września. łodi.lanłna d!'1sze gry turnieju o tytuł naJlepszego łodzla- 1 poprzedzą przedmecze rezerw. ! !W dniu wczorajszym 

0 ~odz. u-ef wieczorem 
Łódź, 19 wr.zebia. mna. . Boks. W sali Geyera przy ul. Piotrkowskie) przyjechała do Warszawy lekkoatletyczna repre-

Turniej 0 1ytuł „najlepszego łodzianina" posu· Gry sportowe. Na boiskach w lodzi dalsze , Z95 o godz. 11.30 przed poł. drugi dzień walk zentacja Węgier, która walczyć będzie dz.il i Ju-
wa się szybko naprzód. w konkurencji kobie- mecze w szczypiorniaka o mistrzostwo klai;y A. ~llmlnacylnych z okazłl ot~ar~la s~zonu LOZB •. tro z Polsk11• cej dopr.owad:rony on już nawet został do półfi- l klasy B (od godr. 15.30). M. Inn. na bolskul ~e~.ko~tl.etyka. Na sta.d1onte Wimy P:~Y ul. I W drużynie polskiej dotychcz-s nie Jest pew• 
nałów. W pierwszym najlepsza tenisistka łódz-1 lKP • odb_ędzle się mecz LKS - IKP. Rok1cmsk1e1 o god~. 10-eJ _przed poi. troi mecz ny start Kucharskiego który jeszcze do War-
ka Johnowa pokonała bez specjalne~o wysiłku N1edz1ela. JeCu le~koatletyczny: Wima - Ł~S - Boruta. Na szawy nie przybył i p~dobno ma duże trudności 
Kindermanównę, która uprzednio odniosła Jwa K?larstwo. Na tor~e w Helenowie o godz., boisku Sokoła o godz. 15-e! 1!1ecze lekk<?_atle- z uzyskaniem urlopu. Brak Kucharskiego byłby 
zwycięstwa. I 15-tei: wielki trzygodzinny wyścig amerykański . tyczne: UT - Sokół {_męski) 1 tIKS - Sokó) poważnym osłabieniem naszej reprezentacji. 

W konkurencji męskiej dobrze zastartowali parami z udziałem uczestników wyścigu Berlin-: (żeński z udziałem Wa1sówny) oraz popisy. ! 
wcz.oraj zawodnicy ŁKLT odnosząc same zwy-,Warszawa oraz nallepszych kolarzy polskich I· Gry sportowe. Na boiskach w Lodzi od godz. Tabelka po ównawcza 
cięstwa i kwalifikując się do jednej ósmej finału. łpdzklch. Na szosie Łódź - Łowicz - Lódt 10-el dalsze mecze w szczypiorniaka o mistrz. r 
W tej konkurencji nie uczestniczą jednak ze mistrzostwo Zw. Makabl. I klasy A i B. k de) p I kl W le I B I li 
względów rodzinnych czołowi tenisiści Union Piłka nożna. Na stadionie LKS przy ul. Al. · Tenis. Na kortach przy ul. Wodnej: turni~! re er W O S • ęg r e g 
To_uringu bracia. Brau~ro~ie, k~órzy w r'?k.u . Unii o godz. 15.30 mecz ligowy LKS - Wisła ' o tytuł nallepszego łodzianina. I W związku z meczam.i lekkoatletycznł'!n~ 
ubiegłym sklasyf1kowah się na pierwszym· m1e1- p b I ) • k • t k • l Polski z Belgią I Węgrami , podajemy pomze1 
scu ~;~}~ełudnla wczorajszego przedstawiają się I ras a ~ g J s a 1e s sp o o J n a I b~f ~ifs~~~c~ą p~i::i~:: rekordów wegierskich, 
następu1ą0-0: 100 mtr. - Polska 10.7, Bel11:la 10.7, Wę-
ó 

Gra 6poje6d2yńcza pań: Johnowa - Kinderma- o reprezentacJę Jekkoatletvczną na mecz z Polską gry 10.4. 
n wna :2,, : · . · S „ " 1 ..,._ J J t I d k d k ł 200 mtr. - Polska 22, Bel11:la 22. Węgry 21. Gra poiedyócza panów: Stetka _ Olszewski Znany dziennik brukselski ,Le ports za- Bruksel. rurma ego es e na os ona ą. 400 mtr _ Polska 48 8 Behda 49 7 

Wę• 
6:0, 4;6, 6:2, Kopel - Piotrowski 6:4, 6:3, Stetka mleszcza artykuł preresa belgllskle11:0 Zw. Lek Co do pozostałych zawodników nie zgłoszono 

48 4 
• • ' • • 

-Lewicki 6:3, 6:2, Grohman - Neuman 6:3, 6:3, koatletycznego p. Hermesa, który w następu· tadnych zastrzeżeń. Schroeven startuJe na gry
800 

• ~tr _ Polska 
1

•
516 

Bel11:la 
1

•
54 4 Schriider - Smolewski 6:1, 6:2, SohrBder-No- Jący sposób charakteryzule drutyne belglJską, 1500 I 5000 m. tylko dlatego, że bied te nie W I ·SZ · ' ' ' • ' 

wicki 6:4, 6:2, Scheunert - Keller 6:1, 6:2, która walczy z Polską I Well:raml w Warsza- odbywalą się Jednego dnia. P. Hermes stwler• ęf:óo 't ' p 
1 

k 
3

•
54 

Bel11:la 
3

:
55

,
6
, Wę· 

Scheunert - Hilpert 6:1, .6:1, Golda - Adam- wie: Drużyna nasza została nao26ł przyjęta dza dale!, że Zw. Belgijski nie chciał wstawić I . m r. - 0 s a • • 
czyk 4:6, 6:1, 5:5. Ostatni mecz został przerwa· przez opinię belglJską przychYlnle. .Jedynie o- na 1500 m. Geeraerta, gdllt na 800 m ma on gry

5 
3:i2•6• p 

1 
k 

14
•
33 4 

Bel11:la 
ny z powodu ciemn<iści i dok-0ńczony zostanie w becność Vanderdrlesche na 100 m. Jest kryty- większe szanse. W ~4 

55 4 
° s a • • • 15.00,6, 

dn iu dzisiejszym. kowaną przez tych, którzy nie śledzili postę- W każdym razie - kończy p, Hermes - ęf[ó t: ·i tkl Polska 
15

•
4
, Belgia 

5 5 pów, Jakie zawodnik ten ostatnio zrobił. Po- drutyna belg!Jska, która walczy w Polsce, Jestl W ~/8 P 0 - 1 • • 
Skład Krakowa chodząc z Courtral nie mód on wziać udziału nalsllnlelszą, laką posiadamy. ę:~: ' ·1 tk• _ p I k 54 2 B I I 

3 4 w imprezach urządzonych przeważnie w 1 m. P 0 1 0 s a · • e 2 a 5 • • 
na ~ecz- z reprezentacią Wagler ' 1 Węgry 53•2• 

KRAKÓW. 19 wrz;;~ia. Pi~śclarz!' belgljscy Składy druzyn 'grys~~; wdał - Polska 
738

' Bel11:la 
711

' Wę-
w piątek wieczorem odbyło sie posiedzenie che• walczu• z Połsk• na mecz Hakoah - Makkabl I w"'Sgkryok19w6.zwyż - Polska 196, Bel11;la 186, zarządu Krakowskiego Okręgowe11:0 Związku l „ •" „ „ 

Piłki Nożne! 1>od przewodnictwem prezesa gen. BRUKSELA. 19 września. Lódź. 19 września. Skok o tyczce - Polska 414, Węgry 403. 
Monda. BelglJskl związek bokserski układałąc na Dziś o godz. 15.30 na boisku W. K. S·u od· Pchnięcie kulą - Polska 16.05, Belda 13.70, 

Przedmiotem obrad była przedewszystklm d k I d k b d i '!k k' d b " kl bó · d ' Węgry 15.87. 
i d ostatnim posiedzeniu zarza u a en arzy ę ą s ę Pl ars ie " er Y u w zy ow- j R t d kl p I k '6 20 B I I 32 57 sprawa organizacji w Krakowie meczu m ę zy spotkań międzynarodowych polecił swemu se• sklch Makkabi i ttakoahu. zu Y!I em - 0 s a „ · • e ll a • • 

reprezentaclą amatorską Węgier a reprezenta• kretarzowl p. Servals doprowadzić do skutku, Drużyny wystąpić mają w swych najsilniej- Węgry so.73• 
clą Krakowa w dniu 4 października. Mecz ten 0 ile możliwe, mecz mlędzypaa1stwowy z Pol- szych składach, a wiec: ! Rzut oszczepem - Polska 73.27. Belgia 
będzie ostatnią wielka atrakcją Piłkarskiego ską Jeszcze w roku bleż. Mecz ma sle odbyć w Makkabl: fainberg, Lauenburg, Rubinszta in, : 61•76• Węgry 68•23 
sezonu sportowego w Krakowie. Brukseli. K-0rn, tterszkorn, Rozmaryn, Goldberg. Librach, 1 

Skład reprezentacll Krakowa ustalono w P. Servals zwrócił się Jednocześnie do Ir- Gai, Lubllński, Braltsztain. 1 Mistrzostwa kolarskie 
sposób następujący: landli z propozycją ewentualnego zoraanizowa- Hakoah: Joskowicz, Not. Zaklikowski , Szai- '. 

Bramka: Włodek frez. Pawłowski). obrona: b k ki p I k I 1 dl · Z · k M kk b. nla meczu o sres ego os a - ran a w kiewicz, Dembiński, Zyttenfeld, Cvtron I, Kry~ ·
1 

Wlą? U a a I Pająk i Doniec (rez. Stankusz), oomoc: Góra, D • i G 
Wl·1czklewlcz, Lesiak, atak: Korbas. Malczyk, ubhn e. sOktat'o. ertel, Kolski, Joskowicz. Sedziuje p. · Łódź, 19 września. Belgii chodzi o to, aby Irlandia pokryła I 
Woźniak, Pazurek 1-szy, Riesner (rez. Stępień, ewentualnie część kosztów sprowadzenia poi• W dniu jutrzejszym rozeJ!rany zostanie na 
Gruenberg, Zlzka i Zembaczyński). sklei reprezentacJI. z Danią rozegram I trasie Lódi-Low1cz-Lódź wyścig kolanki o mi-

Jak nas Informują, na stanowisko I-ego wł- J strzostwo Polski Zw. Makkabi. Jak już podall'-
ceprezesa K. o. z. P. N. powróci starosta dr. Program Jefdzleck'ch mecz mt111dzynaństwowy I my w wyściitu weźmie udział elita kolarzy ~y-Wnęk. W ten sposób pott1yślnle rozwiązane I „ „ dowsklch z mistrzem Zw. Makkabl Kolskim na 
zostały wewnętrzne tarcia w łonie zarządu mistrzostw POISkl W przyszłym tygodniu kapitan związkowy ; czele. Start odbędzie się o godz. 9-ej u wylotu 
KOZPN, wynikłe przed 2 mieslacaml w związku PZPN p •• Kałuża dokona zestawienia składu re- ul. Brzezińskiej. 
-ie sprawą Cracovii. Polski Zw. Jeździecki opracował Już z Lu- prezentacji piłkarskiej Polski na mecz z Danią, j Dla zwycięzców przez.naczono następuj11oe 

PZB Pertraktuj• I!) belsko - Wołydsklem Towarzystwem Zachęty który odbędzie się 4 października w Kopenha- 1 nagrody: puchar przechodni dla zwycięskiej dru-
~ do Hodowli Koni program Jetdzlecklch ml- dte. Przypuszczalnie skład ten niewiele będzie 1 żyny - nagroda konsula Kona puchar przechod· 

• • I strzostw Polski które odbęda sle od 28 b. m. r6!nił się od składu Jaki grał przeciwko Nlem- 1 · ni dla zwycięzcy wyścigu, rakieta tenisowa dla le ZWlą!D~am1 zagramcznym do 4 październi'ka w Lublinie. W dniach 28- com. 1 zwyciętcy - nagroda redakcji „Expressu", al-
Zarząd Polskiego Zwią~ku Bokserskiego 1 29. b. m. !o~eg_rane zostanie mist~zostwo Pol- Reprezentacja piłkarska Danii, która walczy · bum dla zdobywcy drugiego miejsca - nagroda 

pracuje obecnie nad_ ustaleniem kalendarzyka 1 ski w u)ezdzamu konia, zaś w dmach 2, 3 I 4 4 października z Polską, rozegra w najbliższą fi rmy Ostrowski, waza dla zdobywcy trzecleJ!o 
międzynarodowych zawodów w sezonie zimo-i· października odbędą się dwa pólllnał:v I finał niedzielę mecz z Norwegią w Oslo o puchar miejsca - na~roda firmy Tyber. Poza tym ffr
wym 1936 - 37. Prowadzone są pertraktacje ze mistrzostwa Polski w skokach Przez prze- państw skandynawskich. Mecz ten będzie zara- my rowerowe H. Spikulitzer i Opat""""lcl oU.uo
związkami bokserskimi Finlandii. SzWP"li. Oa- szkody. Mistrzostwa Polski przeplatane będą zem „prze~lędem formy" frac7y duńskich nrzed . wałv szerel! nal!ród rowerowych. 
nJI, Norwegii, Szwalcarii I Włoca konkurencjami meeting popularne20 P. Z. J. meczem t Polska;. 
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Pani Balbina wraca z Zakopanego. Mąż I syn 
czekają na dworcu z kwiatami. Zgodnie z roz
Jdadem Jazdy pociąg powinien przybyć o~4.0S. 

1 
Jednakże o 14°10 dyżurny ruchu oznałmla: ; 

- Pociąg z Zakopanego spóźni się o 18 ml· 'i 
nut ..•• 

Mąż spoJrzał znacząco na syna, kiwnął 1ło· ! 
w.i i mruknął: · I 

- No, tak ... Twoja matka zawsze musi się 
spóźnić.„ 

1 • •• 1 

* ' Pani Kunegunda zwraca się do służące!: I 
- Czy Marysia przypadkiem nie używa 

n10ich perfum?!.„ 
- O, nie, proszę pant„. - odpowiada Mary. 

sla. - Ten zapach nigdy nie przynosi ml szczę· 
ścia w miłoścli 

•• •· Pani Kui>śclowa pokazule mężowi swe na)· 
nowsze zdięcle I pyta: 

- No, lak cl się podobam na tel fotografii?.„ 
- Wspaniale! - odpowiada zachwycony 

mllłtonek. - O, widzisz, tak powinnaś wyglą· 
dać w rzeczywistości!". 

•• *' Pewien farmer z Dzikiego Zachodu przybył 
do New Yorku by się ożenić. Znalazł wkrótce 
kobietę, która przypadła mu do gustu I zabrał 
Ją ze sobą. 

Po upływie roku przybył ponownie do New 
Yorku. 

- No, lak się mlewa twofa żona? - pytalą 
przy:aclele. 

- Ach, wyobratcle sobie, Jakiego miałem z 
nl<1 p~chal - odpowiada farmer. - W dwa ty. 
1odoie po ślubie biedaczka spadła z drzewa I 
złamała nogę więc musiałem, niestety, Ją za
strzełlć·„ 

•• '"" W pewnym towarzystwie rozmawiano na te· 
mat częstych rewolucyJ I zamieszek w Ame
ryc" Południowe!. 

- Nie mogę zrozum!~ lednel rzeczy„, -
rz~U ktoś. - Z Jakiego powodu wYbuchalą tam 
cłągle nowe rewolucle?.„ 

- To bardzo pro5te·" - odparł ktoś dow
cipny - W Ameryce Południowe! Jest bardzo 
wielu obywateli, którzy les:i;cze ani ruu nie 
zafmowall stanowiska Prezydenta. 

„ •• 
t•l 

Stary adwokat, p. L, wita S'Wego słoslrzeń-
-. którego dawno fuz nie widział, w ten sposób: 

- Patrzcie, pa6stwol"' To Jest Romek?!." 
przecie ten c;hłop urósł Jak koszty procesu, prze
granefo we wszystkich lmt.ancJachl„. 

19 1X 

Otwarcie sesji parlamentu holenderskiego odbyło się w obecności królowej 
Wilhelminy, która wyidosiła mowę tronową. Na zdjęciu widzimy królow oraz 

księżniczkę Julianę w złotej karocy w drodze do parlamentu. 

Ruiny ł zttliszcza w Hiszpanii 

Kwitnąca Hiszpania zamienia się w miarę trwania wojny domowej w ruiny 
zgliszcza. Oto zniszczony Alkazar. 

N 262 
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I' - ·' zleż szkolna w Puławach pobrata 
ziemię z przed gmachu Państwowego In 
stytutu Gospodarstwa Wiejskiego, w 
którym w dniach od 13 do 17 sierpnia 
1920 r. kwaterował Marszałek Józef Pił 
sudskl. Zdjęcie nasze przedstawia arty
styczną urnę, do której wzór został za
cze11>1lięty z relikwiarza św. Floriana 

w Krakowie. 

Zdjęcie nasze przedstawia zgliszcza 
~pichlerza w Bogucicach, w którym w 
czasie straszliwego pożaru znalazło 

śmierć 17 osób. 

Codzienna nowelka uExoressu" powiedział szvblio. . - ~e§li ipa.n bętizie sobie Zv-czył, to 
To świetnie - uśmiechnęła się - mogę pomówić z pańs'kim ojcem - za-

D - •lod poru :Wobe.c tego pr.zyiStąpię odira.m do rze· propqnowała. Wie .„ e czy. Czy pan wie, że m6i ojciec pra~ie, - Uwaiam, że na't'azie iest to jesz· 
aibyśmy się pobrali? Podobno pański oj· cze niepotrzebne. Gdy 01ciec dowie Po południ.u KrzV1Szitof Drame<:k, sunkil - zawołał groźnie Krzysztof. ciec rówmiież ~ja tym pJ,anom. się, że panii nie chce wyjść za mnie za 

aściciel .zinaineii finnv kolonialnej, we· EdJmund spuścił !!łowę. _ ~m o tern - odpowiedział Ed- mąż, może zrezygnuie ze swych planów. 
zwał swego syna, Ed'munda. Ro7mowa bvła skończona. mtmd nie.co z;mieszanv. Zattzymali się przed wodotrys<kiem. 

_ Muszę z tobą poważnie poroz· Ojciec szybko opuścił pokój, pozo· - A pan iesit zailwcłianv w pe1W111eij Było zu.pełinie ciemno. 
mawiać - rozpoczął. ISltawiaiją:c Edmunda samejfo. diziewczvnie - uśmie·chnęła się Teresa ,W odleJ!łości kilku k<r·oków, na łiaw-

Ed:munda ogamął ni<epokój. ;w''ie.- Młody mężczyzna pog~ążył się w roz· - Podobno iest ba.rdzo ładna i miła. ce, siedziała jakaś para. 
dział do9konale, czego ojieiec będzie :!ą· myślan.iach. Ecl.muind milczał. Edmund nag.Ie df!$!nął. 
dał. Wiedział, że oiiciec nie ulel!nie jego - Zdaję s-0bie doskon~te sprawę, 7.e Poznał J!łos Aliny, 

- Jak ci się podoba Te.resa Hufiten? prośbom ani jfroźbom. Od wielu miesię· niie chce pan ulec żądaniom oj.ca - _ Kocham cię, kocham cię całym 
- spytał stary Drameck. cy coraz ka·tegorycznieij dioma~ał się, by ciągnęła dalej Teresa. - SZ1Czel!ó1nie, że sercem _ mówiła. - Ale będziemy mu· 

- Ona je:sit dość sympatycma - od· sikładał wizyty Hubtenom. Teresa była ja róWltlież postanowiłam wakzyć. Bo„. sieti sie rozłączyć. To wszystko tak dzi 
powiedział syn wymijająco. bardzo miłą dziewczY111ą. Gd'Y'bY nie za· kocham człowieka, kitóre~o jednak oj- .

1 

wnie się układa. Tyś spotlkał bogatą 
_ Jestem pewny, że będzie idealną kochał się w Alinie, młodei nauczyciel- ciec nie chce i;rzyjąć do na~zei r~?ziny. 

1 

dziewczyne, któ:a cieb~e pokochała, a 
żortą. Rozmawiałem wczoraj z jej ojcerm. ce, być mo:Ze nie spirz.eciwiał'bv się pla· Jest to urzędnik o skromne1 penS·Jl. Dla ze mną chce się ożenić syn bogatego 
Wie<:;<z przecież, ze nas łączą stosunki nom 01ca. . •. _.1, 1 

tego właśnie nie odpowiada memu ojcu. kupca. Wiem, że byłabym z tobą sz,czę· 
handlowe. Pan HufJten iest o tobie bar- Ale teraz wydawało mu się to w.yin. u- Edmund spojrzał z zain.teresowMliem śHwa„.„ 
dzo pochlebneJ!o zdania. Musisz im z11;· czone. Nie ze·f!W'ie z Alitną za zadne ,. na Teresę. - ~ięc uważasz, ż.e powi1lilliśmy się 
cząć składać wizyty; Chcę, żebyś ożemł skarby. . d · d - Znaleźliśmy się w jednakowei sy- rozeiść? - odpowiedział jej mężc.zyzna. 
się z Te~esą, S'łvsz'V!sz? .E~nd pirzeisfodział w omu 0 · tuac•ji - odezwała się znowu Teresa.--· - Może masz słu:s.zność, kochanie!... W 

_ Ojcze, p.rzecież ci mówiłem„. muerzc u. 
1

, Dlatego też powinniśmy spóLnie dzia· dzisiejszych czasach o wszystikiem de-
- Nie chcę teJ!o słuchać, roz.umie.sz! Wre·s12Jci~ wys2led! na U'l~cę. . łać. cydują pieniądze.„. Gdy jednak pomyśaę 

- przerwał stanowczo stary Dra~eck- 1 , • ~oczął s~ę błąkac po ulicach. Chciał - Z m.oim ojcem trudno iesrt wal- , że odeid.ziesz ode mnie, że zostanę z 
Ta młoda nauczycielka, z którą się spo· po1s~ do Ahn:y, ~ecz ;-rezyJ!nował z teg? f..ZYĆ - powiedzfał Edmund. tamtą, to ogarnia mnie niechęć do ży· 
tytkasz, nie zostanie twoją żoną. zamiaru,, ~dyz m~ moJ!ł się zdecydowac, - Z moim rótW'llież. To bardzo twar· · cia.„. · 

O. • ż t h d · n:e 0 c.zy .ma 1e1 powtorzyć swą rozmowę z dy człowiek. Ale zapewtlliam pana, że Edmund spoirzał na Teresę. - 1cze, prze.cie u c o zt - • . U 
twoje małżeństwo, lecz moie! 01cem. . , . nie mam zamiaru się poddać. ważam Była trupio blada i trzesła się cała. 

Sł h . E..t- d . · pro Nagle usłyszał za sobą 1akiś kobiecy zt'lesztą, że jeżeli oboie przeciwstawimy - Co się pani sitało? - spytał ją 
- uc a1, CJJIIlUn W?, nie wy - gł . się planom naS!zych rodziców, to wyg1ra cicho. 

v.:a&iai. mp-ie z. równ~al!i. Wiesz,, ze o:_ To pan., panie Edmun.dzie? Dobry my sprawę. Stworzymy wspólny f~ontl.. - To nic.„. Zaraz przejdzie.„ -
me ~~temę le) d,ec12'):i· Mus~ę ~uyślec. 0 

wieczór! - Pani je.st bardzo eneriJ!ticma - szepnęła. 
two1e1 przysz ości. e 

1 
zos a.mbe.sz zię· Odwrócił szybko J!łowę. zauważył Edmund, spo~1„.da1'ąc na nią z I Mężczyzna, który m·ówił do Alinv ciem Huttena, nas1ze przedsię 1orstwo T b ł T H tt s "" 

· b d · · · A co się I o y a eresa u en. zaintereisowaniem, był Kairolem Lintonem. młodym u~zędni 1eszcze ar z1e1 się rozsze.rzv. Ed d • ł . . k T k U . l d ł k' kt' T k h ł t Te.„esy to nie znajdziesz lepszej mun uścl!mą 1e1 rę ę. , - a . miem wa czyć - o par a. iem, oreJ!o eres•a oc a a„„ 
ż~~~~ · ' . _ Czy pan.u się Mzieś śpieszy.? ~ · Rozmawia·jąc z ożywieniem, znaleźli 1- - - - - - - - -

_. A jeśli się nie zi!odzę? - spytał I spytała 110 - Chcę z panem pomowtc. się nieoczekiwanie w o,l!rodzie miejskim. Po paru miesiącach Teresa Hutten 
Edmund trochę niepewnie. Miałam nawet zamiar do pana zate.lefo· Teresa w dalszym ciąl!u tłumaczyła została żoną Edmunda Dramecka. 

J ·1· · · z<łodzi'sz to cię wy· nować. Edmundowi, że powinni działać szybko f Dol. - es i się rue i:. • • d „ d • d d · ·dz· d · i zerwę z tobą wszelkie sto- - Jestem do pani yspozyc11 - o • 1 z .ecy owanie. ie z1czę 
~- ~--:.......:. __ ..:_. __________________________________________________________________________ _ 
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